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wiastków naszego bytu, które nam 
z perfidją obcięto nie od rzeczy bę
dzie z otaczających stosunk,ów i wy
padków wyprowadzić rodzaj bi
lansu nabytków naszych i strat, by 
obudzHy i wyjaśniły świadomość po-
łożenia, która jest u nas w stosunku 

1 do istotnego stanu rzeczy znikomo 
· m11hi 

Niedołęstwo polityczne nasze 
zmienia w ocz11eh społeczeństwa na
tężenie i proporcje zjawisk i · tym 
sposobem czynimy rzecz n~jstrasz
niejszą z okropnych: usiłujemy wym
knąć się prawdzie, która prosto rzu
ca delicta na sposób myślenia na-

. szego. 

Odwróćmy karty dziejów. Oto 
jesteśmy znów w położeniu nieco 
podobnem do stanu naszego w XIV 
wieku. Polska ówczesna formalne 
lenno cesarskie, rozbita na drobne 
diielnice, wrogie sobie, zasadzane 
przez żywiołowy odwieczny prąd 
nif)miecki, bliska była zniknięcia z 
widowni dziejowej i z . szeregu ży

DzisieJszy numer s.kłada wych narodów. 
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aa~ść uwęg. 

bylo by ,Polska stała się państwem 
- walki _pamiętnej takimi epizodami 
rozgłośnymi jak rzeź niemców w ro-

, ku 1811 lub majstersztykiem dyplo
macji polskie} - sojuszem z pogań
ską Litwą przeciw arcychrześcjań

skim krzytakom. 
. Wreszcie ws~ystkie te nadludz

kie ·niemal wysiłki genjusza narodo
wego zdołały rozerwać koło zaklęte, 
grpżące 'nam zagładą i pra.wo do 
życia Polsce. zapewnić. 

Dzisiaj kiedy stoimy pozbawieni 
państwowości . własnej, wdeptani w 
bagno zastoju kulturalnego i · ekono
:mJe~ i · zmus.z&P.i bronić, pier-

· Było to życie pełne chwały, po
tęgi, sławy i wolności „złotej", o bfi
towało czasem w błyski genjalne, ale 
znowuż kiedy Francja za. ni11r Włąchy 

i Niemcy wchodzą w okres renen- nem ogólno ludzkiego postępu, zada
sansu, najbujniejszego rozkwitu nau- )f\C najwyratniejszy kłam twierdze
ki i wynalazków, Polska, istnieją0 na niu, ~e po.lacy Bf\ wiecznymi dyletan
mapie politycznej Europy,· jako wie!- taml. 
kie mocarstwo, ua karcie umysłowo- Rozpatrując stosunki polskie w 
ści nic absolutnie nie znaczy, klł)-· ten sposób możemy dojść do bardzo 
cząc u progu Rzymu z oezym~ wpa- p<Hiczających, ważnych, a zarazem 
trzonami w niebo, nie miała prze:z ciekawych rezultatów i wyników, 
całe czasy jezuickie ani jednego ta- · które w determinizmie soo)ologicz
lentu politycznego, wojskowego, stra- nym stanowią pień eharakteru naro~ 
tegicznego, administracyjnego, arty- du naszego, siła umysłowa którego 
stycznego, naukowego, a "bodaj i ·teo- jest faktem o jakim mówi katda 
logicznego co wypłynąłby' ponad mo- stronica historji, szczególnie zapisana 
rze przeoiętności i marnoty. - przez ostatnie okresy popowstaniowe 

I oto w tem kwintesencja i po- cechujące wprost zuchwałym kryty
cz&tek tragłcznego końca. Przesta- cyzmem w imię nauki i praktyczne
rzały duch przecisnął wszystkie ni- go na rzeczy · poglądu, zakl~tego w 
welacyjr;ie pory stosunków i umysł w pracę organiczną. 
polaka przystosował si~ ścisłe do a- Możnaby to stwierdzić, biorąc 
kordu dogmatów, według komendy szereg dowodów z dostępnej każdemu 
artykułów katechizmowych. Nie 'zdo- obserwacji. To nieprawda, że polaey 
łały już go wyleczyć promienie słoń- to naród fantastów i marzycieli, gdyż 
ca wchodzącego, które ukazały się fantazja jest zwykle rozmachem da
na firmamencie zachmurzonego nieba lekowłdztwa umysłu, j9St potrzebna 
polskiego w drugiej połowie XVIII do twórczości naukowej zarówno i 
wieku, nie zdołały go odżywić czyny praktycznej, do szerokich planów, 
bohaterów naszych i Polska, jako śmiałych porywów, kombinacji wąt
państwo istnieć przP,staje, formalny pliwych, jednem słowem do wszyst
akt zejścia wraz z inwentarzem spad- kiego co chce p·rzebić mlarf} szal:>lo
ku znajduje ~ę w foljałach traktatu nu, co chce się utrwalić i W:inieśó 
wiedeńskiego. ponad poziom oklepany i utarty pru.; 

Nastaje czarna noc polskości, derji. Anglika nazwałbym fantastl\ 
którą utożsamiono z . korupcją mora!- ale nie deklamującego w piekle ~
ną i bezprawiem zalegalizowanem, dzy o raju, a ' fantastą działającym 
zaprzysiężono zagładę. narządem auto-kontroli na dale.k~ 

Polska, jako państwo umarła, nie metę. Polak dotychczas siedział na 
potrafiwszy rozwinąć wszystkich sił zagrodzie, we dworze wielkopańskim. 
i' zasobów narodowych, ale duch na- lub w biurze, znajdując · tam spokoj
rodu nie zamarł, duch Jeiś'o głębin. ny kawał chleba albo w najlepszym 
pozostał nietknięty i' charakterowi razie , lokował pieniądze w banku l 
polskiemu przestał wystarczać ideał to zagranieznym, ale i w· tym kierun
"kolorowego ułana", w całej sile wy- ku nastąpiły zmiany, choci.at w re-
~uchły pokładY. intelektualne, odro- zultatach ogó.lnych niezbyt jeszcze 
dzone żary D;1yślowe nowoczesnego piękne . . ,· Otóż,.·powstał, ·w kraju cały · 
polaka, dotych_cza - pychane w pod- szereg instytucji handlowych i prz6' 
z'iemia i ciemnie i w b.rew presumcji mysłowych p0lskich, mimo złej kon• 
z góry nakreślonej wyszedł on zwy- j unktury 'prosperujących znakomicie : 
ci~sko z pod próby, zmę~niał na tyle, i rokujących na przyszłość wielkie ''\ 
~e zaraz zdołał kroczyć za ryd wa- na<błe.)e, obł.op p<>lsłP Muał sit " 
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wcal~ dobrym kupoem wiejskim i po
datnym materjałem do kooperatyw. 

Pojętność ogólna le~y w charak
terze całego ludu, ino „nie chce 
chcieć" chłop nasz, gdyt inaczej 
przewytszałby wrodzoną inteligencją 
nieskończenie nietylko chłopa sło
wiańskiego ale nawet germań
@kiego. 

W Galicji widzimy, roboiników, 
wczorajszych ohłopów, kierujących 
wielkiemi kasami chorych, a w ultra
montańskiem poznańskiem powstały 

przerótne kółka, towarzystwa, stowa
rzyszenia z ograniczoną poręką~ zwią
~ki polskie jak naprzykład ostatnio 
komiwo,jaterów, a sam chłop nasz 
ten biedny, głupi kmiotek, którego 
tak oszukać i uwieść łatwo, stał si~ 

. warownią i ostoją polskości na którą 
najbardziej pomysłowe działa hakaty 
~ bezsilne. ' 

Podczas gdy teoretycy socjaliz
mu w Niemczech i Belgii rozwodzą 
si~ latami nad zagadnieniem czy 
straj powszechny .jest możliwy, to 
parobeczki nasze, miljon bezrolnych 
ehłopow w Galicji w roku 1902 po
..-zuciło prac~ w tniwa i ogłosiło 

"{>ierwszy strajk rolny w Galicji, tą
Q.ając podwytszenia płacy i trakto
wania ludzkiego. 

W sferze uzdolnień wytszych, 
polscy jako technicy, lekarze, adwo
kaci zdobyli pierwszorz~dną sław~ 
nawet w Rosji i Austrji, wzgl~dnie i 
Niemczech. Poprostu całe oddziały 
przemysłu w Cflsarstwie jak cukro
wnie i gorzelnie SI\ monopolizowane 
przez niob. W Pet6rsburgu, Odesle, 
.Rydze agenci największyeh swiato
wych firm - polacy. Widać ieh w 
Rosji w nieco zmiennej metampsycho
,;ie na arenie życia państwowego. 

W Austrji najwatniejsze resorty 
ministerjalne znajdują się przeważnie 
w rl)kach polskich, piastują oni god
ności ambasadorów, a polityka zew
nętrzna rakuska cierph~ca dziś na 
bezustanne konwulsyjne drgawki, naj
większe . trjumfy święciła gdy u jej 
eteru stał Alfred Potocki, hr. Gołu
ehowski, a nawet Kazimierz Badeni. 
Ceduła papierów austrjackich nie wy
kazywała nigdy takiej zwytki i za
ciekawienia, a finanse nigdy nie by
ły w tak rzeźwym stanie jak za cza
sów długoletnich rządów Juljana Du
najewskiego, szczerego doradcy i 
prawdziwego przyjaciela prawdziwe
go monarchy. · Autorem patentu kon
stytucyjnego był Agenor hr. Gołu

chowski, twórcą piąte} kurji może 
więcej przez lronj~ losu tente Kazi
mierz Badeni. 

Parlament austrja.cki przedsta-
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Cnota. 
- Nie, nie. To są zbrodnie ... 

Czasami wydaje mi się naprzykład, 
te marzę o jego śmierci--Nie przez 
zemstę. Nie ze zmęczenia nawet ... 
Marz~ dlatego, że to jest straszne ... 

- To znaczy tylko, że marzysz 
o swojem tyciu. A jest przecież do 
życia mnie.j straszna droga, niż · ta 
śmierć- ..,__ · 

- Jaka droga? 
- Można odjechać sf.:\d na dru-

gą stronę morza---
- Uciec1-zapytała radośnie. 
- Naturalnie. Na wodzie nie 

widać ślatiów, po których kazałby 
cię ścigać napewno, aby ci zabrać 
więeej jeszcze cudnych twoich lat. 

- Och-nigdy nie puściłby mnie 
od siebie. · 

- Więc go nie pytai, tylko 
przyjdź sama. Przyjdź na - to samo 
miejsce dziś wieczorem, zaraz dziś. 
Zostaw mu wszystko, co jest jego -
t przyjdź tylko w tej jednej ' śłil'Znej 
au.kni. Bed~ gotowy. 'iamówJo,1a be-

.KOWY IUJtJBlt ŁODZC- - 3 wrześni& ttll r. M !M. 

wiający prawdziwą birkację, za
mieniwszy w arem~ cyrkową bezu
stannych zapasów nigdy nie wyka
zywał tak harmonijnego zespołu 1ak 
1a czasów Franciszka Smolki lub 
Dawida Abrahamowicza, gdy prze
wodniozyli izbie wiedeńskiej. Wśród 

mówców Daszyński, Głąbiński, Lisie
wicz Sf\ najwybitniejszymi jakich 
trybuna parlamentu miała i ma. 
Szczepanowski był najlepszym spra
wozdąwcą budżetu w parlamencie, a 
Leon Biliński mistrzowskim referen
tem w delegacjach. 

Gdy hr. Tisza w budapeszteń
skim sejmie wyprawiał istne orgje 
okropności, chcąc uruchomić węgier

ski aparat prawodawczy, to nieodta
łowanej pomięci marszałek krajowy 
St. hr. Badeni wśród nieopisanego 
paudernonjum, piekielnego huku i 
groźnych okrzyków rozbestwione1 
tłuszczy ukraińskiej, jak żołnierz w 
boju wiernie stał na powierzonym 
mu posterunku, prowadząc debaty 
sejmowe dalej, i tym sposobem umo
żliwił ratyfikację budżetu. 

Sfera nauki czystej, była do nie
dawna najbardziej umysłom polskim 
obca, mści się tutaj przerażający 
brak wyższych uczelni, tak że na 
obszarach dawnej Rzeczypospolitej 
mamy zaledwie dwa uniwersytety, 
(wszechnica w~rszawska może mieć 
wpływ na synów polskich i na obóz 
p. Balickiego), a powinno ich być 

najskromniej przynajmniej sześć! 
Podniosła się znakomicie prze

ciętna skala umysłowości naszej w 
ostatnich czasach, zróżniczkowała się 
ogromnie, wygrała na jakości: na u
niwersytecie krakowskim, lwowskim, 
mamy profesorów o rozgłośnych i
mionach europejskich, przodujących 
talentem i rutyną, at wreszcie nie
bywałemi dotąd zdolnościami organi
zacyjno-twórczemi. 

Sumując dość pobietnie zyski o
statnich czasów nie mogą nie oskar
żać samozwańczą oligarchiczną gar
stkę, rządzącą w Galicji, it to ona 
była przyczyną, iż mężowie, których 
cytu}ę z pamięci, jak profesor Las
kowski wykładał w Genewie, znako
mity lingwista Bedoin, prot. Petra
życki Nencki w Petersburgu, słynny 
chirurg Mikulicz w~ Wrocławiu, 
twórca socjologji Ludwik Gumplo· 
\\·icz w Gracu, a Antoni Kryński do 
niedawna wałęsał się po „kazion
nych" gimn11.zjach, lub dla Piotra 
Chmielowskiego - (dopiero przed 
śmiercią mianowany został prof. we 
Lwowie), Aleksandra Jabłonowskie
go, Tadeusza Korzona, Wł. Smoleń
skiego, Gossewskiego, Dicksteina, 

dzie łódź. Zwykła przejaMtka do 
najbliższej przystani - - - Powie
działaś, że mi już ufasz - wi~c złóż 
twoje losy słoneczne w rękach mo
ich. Nie zawiedziesz się na mnie ni
gdy. Pojedziemy do nowego kraju
i od dnja dzisiejszego nie b~dziesz 
nieszczęśliwa - - Wierzysz mi? 

- Wierzę. 
1 przyjdziesz naJ>ewno1 
Po namyśle odrzekła: 
- Dobrze. Ale teraz pójdę już 

do domu. Jest właśnie godzina, o 
której powinnam wrócić. . 

Oddawna nikt już jej nie calo
wał, więc mbJa zgłodniałe usta - i 
pierwsza pvchyliła się do pocałunku. 
·wtedy wszystkie złotawe liście 
róży spadły na ziemię. Ale rozstali 
się zaraz i odeszli z tego miejsca 
dwiema innemi alejami. 

Opuśclwsz.r park, szła drogą bia
łą pomiędzy zatopionemi w drzewach 
1 palmach pałacami. Z ponad murów 
poprzez złocone kraty ogrodzeń prze
rzucały się jasne gałęzie, jakichś 
krzAwów lrn itnących. Idąc uśmie
chała się, ale nad głową " i l•rążyło 
cicho, jak motyJ, zwiewne, nieut'hwy
tne zasmucenie. 

Otworzyła bramę swojeJ wilii i 
welilzła. po schodach w ctenisty, .ka-

~ · ________________________________ , ___________________ __ 

wrota uniwersyteckie zamknięte by
ły na najbardziej kunsztowne zamki 
zacietrze Hienia koguciego, chociaż z 
obowiązków profesorskich wywiązali 
by się stanowczo lepiej, niż nie je
den Zimmerman lub benjaminek Tar
nowskich, Tretiaków albo protegowa
ny przez jaśnie oświeconą dewotkf2-
panią księżnę. 

Mało tę stronę życia narodowego 
znamy, gdyt ci, którym ona nie do
gadza, umieją nie tylko ją tłumić, 
ale nieraz zasypywać, tak że trzeba 
wykopywać ją jak jakiś twór paleon
tologiczny, z okresu przedpotowego. 
Dopiero teraz wychodzi na jaw fakt 
z panią Curie Skłodowską, gdy po
stanowiła osiąść na stałe w Warsza
wie; zapewnie nie wszyscy o tern 
wiedzą, że znakomita nasza rodaczka 
zanim uzyskała katedrę w .Sorbonnie 
starała iię o asystenturę przy uni
wersytecie Jagiellońskim, lecz senat 
za rektorstwa St. ~arnowskiego, uro
czyście odmówił petentce w żądaniu, 
kierując się może antifeministyczne
mi przekonaniami, gdyż inaczej tej 
zagadki rozwiązać nie m.ożna. 

Michał Korn. 

KząB · wobec potrzeb 
przemysłu i hanDlu. 

W numerze sobotnim podaliśmy 
depeszę Agenc;i Petersburskiej z 
przemówieniem prezesa komitetu jar
marcznego, zwróconem do prezesa 
Rudy ministrów Kokowcowa, podczas 
jego pobytu na jarmarku Niższo-No· 
wogrodzkim. 

Obecme taż sama agencja nade
słała nam odpowiedź prezesa Rady 
ministrów. 

W odpowiedzi te.} Kokowcow wy
raził przekonanie, że pomyślny prze
bieg jarmarku, będąc odbyciem tych 
warunków, w których. upływa życie 
ekonomiczne państwa, może być do
wodem ogólnego dobrobytu. Zjawi
sko zmniejszenia si~ przywozu nie
których towarów, '(lrzy blitszem zba
daniu, prawdopodobnie znalazłoby 
wytłumaczenie w rozwoju bardziej in
tensywnem towarów w .kraiu. 

Przechodząc do postulatów, wy
rażonych w mowie prezesa komitetu 
iarmarczt1ego, Sałazkma, prezes Rady 
ministrów zatrzymał się na sprawie 
otwarma nowych kantorów Banku 
państwa i powiększenia ilości .kas 
skarbowych, jak również biur pocz
iowo telegraftcr.nyoh. 

Wskazaws~y przyc:.i:yny kompli
kujące sprawę otwierania kantorów 
Banku państwa (brak personału -od
powiednio przygotowanego, pomiesz
czeń), prezes Rady ministrów zazna
czył, że otwarcie w ciągu ostatuich 
lat 4 około 20 nowych kantorów 
Banku państwa, jeteli nawet nie w 

mienny chłód przedsionka. Dokoła 
,je1 świadomości owinęła się natych
miast woń specyficzna i przywlokła 
za sobą łańcuch asocjacji. Przed 
oczami zakrwawiły si~ dzieje konania 
przez ciąg lat. 

Zdjąwszy kapelusz i rękawiczki, 
cichemi krokami wkradła się do po
koju męża. Zanim spojrzała, roze
znała nawykiem wielkie, rozdęt& cia
ło na łóżku, bandaże, przechodzące 
przez środek twarzy i ręce, wzrok 
umęczony zapuchłych oczów. 

zupełności czyni zadość potrzebom., 
to w katdym razie świadczy o istot
nym postępie w tym kierunku. 

Zwiększenie ilości nowych kas 
skarbowych, dokonane w drodze pra· 
wodawczej, odbywa siQ również z zu· 
pełnem powodzeniem, ponieważ mi· 
nisterjum skarbu nigdy nie spotyka 
si~ z odmową ciał prawodawczych, 
gdy tąda niezbędnych na ten cel 
funduszów. 

Jednakże wprowadzenie w k&Sach 
skarbowych bardziej skomplikowa
nych operacji bankowych, naprz. dy
skonto weksli, nie odpowiadałoby ce
lowi tych instytucji i byloby utrud
nione dzięki zaznaczonemu już bra
kowi przygotowanych do tego celu 
osób. 

Dążąc jednak do zaspokojeni& 
wzrastającej potrzeby kredy.tu, mini
sterjum skarbu dąty do zaspokojenia 
jej inną drogą-przez niestawianie 
przeszkód rozwoiowi prywatnych ban
ków handlowych. Z pewną ostroż
nością ministerjum zachowuje si~ 
względem tego rozwoju tylko ta~ 
gdzie handel i przemysł uie dorósł 
do szerokiego stawiania sprawy kre
dytu bankowego i gdzie spotęgowana 
konkurencja banków mogłaby dopro
wadzić do popierania niedość solid
nego handlu. 

Konieczność rozwoju sieci poczto
wo-telegraficznei rząd sobie w zu
pełności uświadamia, to też sieć t11 
wciąż rośnie, obejmując coraz to od· 
leglejsze dzielnice. 

Postulaty komitetu jarmarcznego 
w zakresie dróg wodnych sekretarz 
stanu Ko.kowcow obiecał przekazać 
ministrowi komunikacji i poprzeć je. 
Ze swej strony uznając wybitne zna
czenie dróg wodnych i nie zaprzecza
j~o tego, że pod tym wz~lęd t 111 a u~o 
jest jeszcze do zrobienia, minister 
'(lOdkreśłił osiągnięte w tym kierunku 
postępy . 

Co się tyczy budowy kolei pre· 
zes Rady ministrów, podkreślająo 
trudność dla rządu pogodzenia inte~ 
resów poszczególnych grup ludności, 
ścierających się przy wyborze kie
runków linii kolejowyc11, nświadczył, 
że nie wdając się w ocenę prawjdto
wości różnych punktów widzenia, 
mote jedynie wyrazić pewność, że 
linja Niżnij-Kntelnicz będzie zbudo· 
wana w tym samym terminie, co i 
linja Kazań-Ekaterynburg według ty
pu głównych linji magistriilnych. 

.Przechodząc do braku paliwa. 
sekretarz stanu Kokowcow oświad
czył, te ta bolączka przemysłu i han
dlu wymaga wspólnych wysłłków 
rządu i sfer przemysłowo-handlo
wych, przyczem rozstrzygnięcia tej 
sprawy w warunkach współozesnych 
szukać m9żna tylko w przejściu od 
paliwa płynnego do w~gla .kamienne
go, ponieważ mało jest nadziei, by 
mogło nastąpić ~łększenie wydoby· 
wania nafty. 

Zapasy jej nie daj~ jeszcze wska
zówek stanowczych co do przyszło
ści. Punk cięż.kości lety w rozwoju 
przemysłu węglowe.go. W ostatnich 
czasach zrobił on pewien krok na-
przód. . 

kiego dziecka. - Pewno modlisz si\ 
już, abym jaknajprędz&j umarł - -

- No-zabawny, niemądry - -
--Jakże motna - -

Skartyła się na jakąś niezr~cz-
11ość służącego. Zrobiła wszystką 
sama-cicho i delikatnie. Ujrzała w 
jego oczach łzy. 

- Tak dobra ,jesteś-rzekł. 
- No widzisz - -
_:_ Taka dobra - - - Słuchaj, 

strasznie mi źle dzisiaj„. Nie wyjT 
dziesz ,już więcej-dobrze? 

- Nie wyjdę. - Dziś znowu lepiej, nic nie boli 
- prawda? - mówiła, pochylona nad · 
łóżkiem. W odpowiedzi usłyszała z 
trudem wyseplenione słowa: 

- Prze~ cały dzień nigdzie1 
- Przez cały dzień-zapewniła z 

- - Tak długo trwał ten spacer-
- Nie, zupełnie tak samo, _jak 

codziennie.-Pokazała mu zegarek. -:
Przyszły listy. Czy nie chcesz, że
bym ci czytała? Albo pisma'? N1e1-

Uśmiechaia się dobrotliwie i gła
skała rękę męża, nag;~ powyżej ban
da'żu. Uśm!echała się do straszliwej 
twarzy starca bez wstr~tu i nienawi
ści, cnociaź pocałunki tycb ust jesz
cze wówczas, gdy nie wiedziała pra
wdy, mogły były i .1ej ciało nazna
czyć zgnilizną i śmiercią. 

- Tak wiem, wiem. Sam. jest~m 
winjen., Nie miałem prawa brać ta-

uśmiechem. 
- Ani wieczorem'? 
Pomyślała. Wlepiał w nią spoj

rzenia złośliwe i załzawione, pe.łne 
m~ki. 

- Tak. Właśnie i wieczorem nie 
wyjdę także. 

- Ach-taka dobra- -
.Uśmiechnęła się znowu. - Czy' 

dobroć'? 
Nie chciał, żeb.v mu czytała. Kr~ 

zał jej usiąść spokojme przy lóżlrn, 
aby módz patrzeć na nią bez prze 
szkody. - Ach - i taka ładna jesteP 
dziś-vryszeptał jeszcze. 

(Dok. nast.). 
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Rząd ze swej strony wszelkimi 
~posobami współdziała jego rozwojo
wi. Niezbędną jest jednak rzeczą, 
by koła przemysłowe dołożyły usiło"'. 
wań do podtrzymywania przemysłu 
węglowego i aby sam ten przemysł 
skierował swe uslłowania na zapew
nienie sobie stałego pod. względem 
ilościowym i jakościowym, Mdawala
Jącego zastępu robotników. 

Co się tyczy reformy samorządu 
miejskiego, prezes Rady ministrów 
~wraca uwagę na trudności i skom
plikowanie tej sprawy i oświadcza, 
Le rząd sam rozumie konieczność 
'Qie_jakich udoskonaleń w zakresie za
rządów miejskich i zamierza w naj
bliższej przyszłości przystąpić do foh 
przeprowadzenia. . 

Co si~ tyczy urządzenia w roku 
1917 wystawy wszechrosyiskiej w 
Niższym, prezes Rady ministrów o
~wiadczył, ie zawiadomi o tern Jego 
Cesarską Mość. Osobiste zdanie w 
tej sprawie trudno jest na razie pre
flesowi Rady ministrów wypowie
dzieć, zanim sprawa ta nie będzie 
szczegółowo opracowana. Zwraca 
~ylko uwag~ na krótki czas, jaki po
~ostał do r. 1917 i na te wysiłki rzą
du i samego przemysłu, jakich to 
wzedsięwzięcie by wyrtlagało, a któ
fe może nie znalazłyby usprawiedli
wienia w wynikach wystawy. 

W ostatnim numerze „Rieczi" p. 
· Clemens· poświęca ciepły arty kuł 
izkole polskie) w Królestwie. 

„Zbliża się nowy rok szkolny -
pisze-i prasa polska, śledząca ~ nie
~łabnącą uwagą za umiło"'.anem dzie
ckiem swojem, szkołą polską, wita 
~godnie z przyjętym zwyczajem, mło
dzie:2A w szkole polskiej z zatajonym 
oddechem w piersi i z błogosławie:ń
~twem na ustach". 

Dale.j stwierdza autor, że sprawa 
.&zkolna w Polsce znalazła się w wa
!Unkach normalnych. Namiętności 
uspokoiły się, bojkot ::;zkół rządo
wych przesiał odgrywać rolę hasla 
bojowego. 

„Zycie doszło do normy; walka 
między uprzywiiejowanymi i obda
rzonymi „pełnią praw" rządowymi 
'i:akładami naukowymi a szkołą pol
ską nie ma już dawnego charakteru 
dramatyczneg0, nie towarzyszą jeJ, 
jak dawnic1, częste zatargi zewnę
trzne różnego rodzaju. Walka stała 
.się wewnętrzną. Zycie wyjaśniło, że 
i rządowe i polskie szkoły są po swo
jemu nie z 1ryciężone, że i jedne i dru
gie nie ustąph\. I oto prasa polska 
t.ryumfuje, dumna ewiadomością, że 
szkoła polska, pozbawiona praw i 
aciskanr., utrwaliła się i stoi silnie". 

Pan Clemens stwierdza w dal
~zym ciągu całkiem słusznie, że mło
dzież polską czelrnją ciernie dopiero 
po ukończeniu szkoły polskiej, bo 
nie daje ona im praw wstąpienia do 
wyższych zakładów naukowych w 
'{>aństwk Domaga się też, aby rząd 
tosyjski, 8koro raz ·.pogodził się z 
'etnieniem szkoły polskiej, poszedł o 
krok dalej i przyznał szkole tej pra
wa rządowycł1 zakładów naukowych. 
.B~ nie leży chyba - kończy - w 
.interesach· rz.ądu, aby młodzież pol
:3ka lata umwersyteckie spędzała w 
Galicji". 

Ro~oU>ania 13ufgarji 
J; 'lureją. 

Bulgar:ja przekonała się, ~e li.ie 
mo~e liczyć na poparcie wielkich 
1nocarstw w sprawie odzyskania 
Adrjanopola. Dlatego zaprzestała me
tody dalszego zwlekania i rozpoczęła 
.rokowama bezpośrednie z Wysoką 
~>ortą. Wszystkie nadzieje Bulgarji, 
~e to lub owo mocarstwo podeJmie 
wypraw~ zbrojną przeciwko Turcji 
.elbo, M wszystkie mocarstwa wspól
nie będą wywjerały nacisk finanso
wy na Turcję, -- wszystkie te na
dzieje -- jak można było zresztą 
przew1dziet od samego początku -
~pełnie zawiodły. 

Wi::S4l.k!l Porta nte omyliła się, 
przewfdu~. że nageomadzenie znacz
nych bn zuruJH..)'ci. vv Adrianc"lolu 
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odejmie mocarstwom ochotę urządze · 
nia. ekspedycji zbrojnej. Równocześ
nie przeciwko bojkotowi finansowe
mu Turcja miała w rękach tak sku
teczny oręż, jak groźba zniesienia 
komisji długu publicznego. 

Zniesienie tej instytucji pozbawi
łoby wierzycieli europejskich skarbu 
tureckiego wszystkich dochodów, 
które dzisiaj ciągną dzięki normalnie 
funkcjonującemu przelewaniu ceł, o
raz podatków pewnych kategorji ze 
ska\'bu państwa tureckiego do kas 
komisji długu publicznego. Turcja 
ma· pełne prawo zniesienia tej 1rnrni
sji, ponieważ istnienie tej ostatniej 
opiera się na zgodzie dobrowolnej 
rządu tureckiego, a nie na trakta
tach międzynarodowych. 

Zaraz na samym wstępie roko
wań bezpośrednich pomiędzy Bulga
rją i Turcją, ta ostatnia postawiła 
.ieden warunek, a mianowicie chce, 
by podstawę do rokowań tworzyła 
ta wschodnia granica państwa buł
garskiego, którą naznaczył traktat, 
podpisany w San Stefano. Jest to 
warunek zasadniczy i dla Turcji nie
słychanie korzystny. 

Należy sobie uprzytomnić, że 
pokój w San Stefano dopuszczał 
wprawdzie Bulgarję do morza Egej
skiego, ale Adrianopol pozostawiał w 
rękach Turcji. Dlatego też odwołanie 
się na pokój w San Stefano przez 
dyplomacj~ turecką jest nie tylko 
zręcznem posunięciem szachowem, 
przypominającem Rosji,' że ona sama 
w 1878 roku zgodziła się na pozosta
wienie Adrjanopola w r~kach Turcji, 
ale równocześnie z góry kładzie ta
m~ wsz6lkim próbom, które mogliby 
podejmować bulgarzy, aby odzyskać 
Adrjanopol. 

Wiadomość, że Bulgarja osta
tecznie się zdecydowała rozpocząć 
bezpośred11ie rokowania z Turcją, 
prasa paryska przyjęła bardzo ra
dośnie. Francuzi Jednak nie są bal' 
dzo dobrze usposobieni dla Bulgarji. 
Dlatego też dzienniki paryskie nie 
szczędzą bulgarom bardzo ostrych 
uwag i napomnień, że usiłowali oni 
na wszelki sposób przez czas długi 
z pomocą środków, zasługujących 
na jak najsilniE\jsze potępienie, uwi
kłać Europę i nie cofali się nawet 
przed nowemi rzeziami. 

Te najnowsze rzezie dokonane 
przez bulgarów, spotęgowały .jeszcze 
bardziej to złe wrażenie, które wy
warły rzezie, spustoszenia bulgar
skie, dokonane w Macedonji, wzglę
dem ludności greckiej. BuJgarzy nie 
za~ługują tedy na żadne względy 
spec1alne . 

Dziennik „ Temps" oświadcza, że 
wszelkie próby doprowadzenia dy
plomacji państw europeiskich do 
·wspólnego działania przeciw ko Tur
cji nie zdały ~ię na nic. Dlatego też 
mocanitwa w końcu nie szczędziły 
bulgarom napomnień, aby rozpocz~li 
rokowania bezpośrednie. 

Te rokowania prawdopobnie po
ciągną się czas dłuższy, ponieważ 
Bulgar)a wyprosiła od Grecji, ażeby 
wojska greckie pozostały jeszcze w 
Dedeagacz tak długo, dopóki Bulga
rja nie będzie mogła wysłać do tego 
miasta wojska i władz cywilnych ce
lem obsadzenia Dedeagaczu. 

Grecki minister spraw zagranicznych 
oświadczył radzie ministrów, że Grecja 
jest gotową przystać na prośbę Bul
garji, ponieważ również i inne pań
stwa wstawiły się za Bulgarją. 

Zamiary opozycyjne 
Stapińskiego. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 

Wtedeń, 1 września. 

Od jednego z posłów pol-
skich konserwatywnych, który 
bawił w przejeździe w Wiedniu do
wiaduję się, 2'.e poważne sfery poli
tyc~ne polskie nie prL;ypisują tadne
go znaczenia pogróżkom opozycyj
nym Stapińskiego. 

Stapiński nie zapowiedział bo
wiem, że już przeszedł do opozycji, 
lecz głosi, że przejdzie do opozycji 
za dwa tygod11ie, jeżeli rząd nie u
czy~i zadosyć jego rozmaitym wyrna
gamom. 

lnnemi słowy Stapiliski pragnie 
uzyskać od rządu szereg rozmaitych 
ust~pstw natury osobist.u-polityczneJ. 

--------------------------------.-..------
ażeby w ten sposób wzmocnić swoją 
powag~ i wpływ na wyborców, nad
szarpni~tą podczas ostatnich wybo
rów sejmowych. 

Nadto zapędy opozycyjne Stapiń
skiego maią na celu odwrócenie u
wagi publicznej od jego stosunku z 
Canadian Paqifio. Te stosunki z ową 
kompanją przewozową i z spekulan · 
tarni kanadyjskimi, którzy potrzebu
ją mnóstwo ludzi celem ro;;parcelo
wania olbrzrnich gruntów kanadyj
skich, - cała ta spekulacja zagrozi
ła niesłychanie wpływom Stapińskie
go. Szuka wi~c on teraz sposobu, 
aby odwrócić uwagę publimmą od 
wszelkich nieprzyjemnych dla niego 
rewelacji. Sądzi, że najlepiej tego 
dokona jeżeli zatrąbi w róg opozy
cyjny. 

W Kole polskiem atoli inne 
stronnictwa nie maią ochoty pomagać 
Stapi:ńskiemu w jego atakach na o
becny gabinet, który po przyjściu do 
zdrowia hr. Sturgksa w sprawie dla 
polaków najważniejszej to jest w 
sprawie ruslciej zajmuje stanowisko 
dla interesów polskich dodatnie. 

A. N 

Jednym z najbardziej u1adają
cych na lJOlaków dzienników niemiec
kich jest gazeta „MOnchner Neuste 
Nachrichten". Nikogo ten fakt nie 
dziwi, ponieważ wiadomo, te „Mtln· 
chner Neueste Nachrichten" są orga
nem wolnomularskim, a wolnomula
rze w całych Niemczech idą na rękę 
hakatystom, jakkolwiek wypisują na 
swoim sztandarze miłość i braterskość 
wszystkich ludów. Poniewat atoli 
równooześnie wolnomularstwo nie
mieckie zwalcza ·zaciekle katolicyzm, 
przeto ta okoliczność, iż polacy są 
katolikami, więcej waży u wolnomu
larzy, aniteli głoszona w programie 
miłość ludów . 

„Munchner Neueste Nachrichten" 
o mowie cesarza Wilhelma II w Poz
naniu pisze: „ W Poznaniu wygłosił 
cesarz mow~, napełnioną duchem po
.jednania względem polaków. Tym
czasem ludność polska na t(2 mowę 
odpowiedziała wybrykami przeciwko 
tym szlachcicom polskim, którzy po
słuchali zaproszenia cesarskiego. Je
den z tych szlachciców zaś ogłosił 
pu bliczme, że na zamek cesarski po
szedł t,vlko z pobudek oportunistycz
nych. Ale jeżeli cesarz miał skłon
n<'-§ć rozpoczęcia w Mar<Jhji Wschod
niej nowej ery polityki pojednania, to 
w każdym razie owa postawa pola
ków w tym nastroju pojednawczym 
jego nie wzmocni". 

Te same „Munchner Neueste 
Nachrichten" nie poprzestają zresztą 
na tej uwadze, lecz poświęcają w 
numerze sobotnim z dnia 30 sierpnia 
artykuł wstępny toastowi cesarza 
Wilhelma II '" Poznaniu. W tym ar
tykule „Munclrner Neueste Nacbrich
ten" wytoczyły bardzo cięzkie działa 
przeciwko panu Kazimierzowi Chła
powskiemu za jego list otwarty w 
sprawie póiścia na zamek cesarski. 
„Mtlnchner Neueste Nachrichten" 
twierdzą, że na szlachcie polskiej pod 
względem narodowym nie mo:2Ana po
legać. 

Warto przypomnieć postępowanie 
pana Kościelskiego, który wprawdzie 
głosował za wydatkami na flotę nie· 
miecką i bywał na dworze berliń
skhn, a pomimo to późnieJ na tery
torjum pozaniemieckiem wygłosił mo
wę stanowczą na rzecz stworzenia 
wielkiego państwa polskiego. W każ
dym razie więc warto stwierdzić, 1e 
szlachta polska poszła w Poznaniu na 
zamek nie dlatego, jakoby się pogo
dziła z istniejącymi stosunkami. Ani 
jeden z członków szlachty polskiej 
nie złożył takiego wyraźnego oświad
czenia. Jed~·nie t,ylko pan Kazimierz 
Chłapowslu, 1;tóry poszedł na zamek 
cesarski, ~\ liście otwartym ogłosiJ, 
że w polityce można być doktryne
rem i nie wolno iść wyłącznie tylko 
za głosem serca. Obowiązkiem nato
miast jest zastanowić się, co może 
dla narodu, jeżeli już nie przynieść 
pożytek, to przynajmniej zapobiec 
katł1.strof1e. W ~ercu zatem pan Ka
zimierz Chłapowski czu1e się tak sa · 
mo narodowym polakiem, jak szero
kie masy ludu polskiego. 'l1ak samo 
polakamj DaJ'OdQwymi cinin i;ii~ i:nni 

szlach c lc e polscy, którzy poszli na 
dwór cesarski. 

A zatem udział w obiedzie galo· 
wym na zamku cesarskim jest dh. 
pana Chłapowskiego i dla innycb 
polaków tylko Jcwestją taktyki. Pan 
Chłapowski rótni się od innych po
laków, którzy z pomocą swojej nJt
obecności protestowali przeciwko na
leteniu prowincji Poznańskiej oo 
Prus tylko swoją taktyką. 

Cele są u jednych i u drugich te 
same, a różnica poglądów odnosi się 
tylko do sposobu, w .jaki możnaby 
owe cele urzeczywistnić. Jest rzeczt 
tedy wątpliwą, która metoda jest bar: 
dziej niebezpieczną, rew!zjonizm, aloo 
też protest nieugięty. Jak zaś pol
skość jako taka zachowała sif) wo-
bee uroczystości poznańskich o tem 
prasa polska powiedziała otwarcie z 
niebywałą zgodnością. 

WiaDomości ogólne. -
() Zagroźone inst,tuoj• 

polskie. Pierwszy departament Be· 
natu otrzymał 22 raporty ministra 
sp:raw wewnętrznych, w których mi
nister uznaje za potrzebne zamkni~ 
oie szeregu towarzystw, a w tej licz• 
bie ośmiu polskich, mianowicie: Tow. 
j,w. Wincentego a Paulo, chóru t0 Zduń 
skuj Woli, Tow. warszawskich organi 
stów, Stow. robotników chrześcijań, 
skich, Tow. przyjaciół młodzieży, 
Tow. sług katolickich, wileńskiego 
Tow. robotników katolików i Tow. 
im. św. Franciszka. 

Jako motyw· zamkni~ia wymie
nionych stowarzyszeń polskich, mi· 
nister podaje znaną decyzję senatu 
w sprawie „Oświaty". 

O Zydzi - szoferzy. Mini
ster Makłakow postanowił wnieść do 
Rady ministrów projekt prawa, po
zwalającego żydom, b~dącym szofe
rami przy samochodach, na przeby
wanie poza granicą osiedlenia t.y
dów. 

C Sprawy gminne. Mini
sterjum spraw wewnętrznych w o
kólniku, rozesłanym do gubernato
rów, wyjaśnia, !te na zasadzie u. 
stawy gminnej dla Królestwa Pol
skiego, wydanej w ·roku 1892, w ze. 
braniach gminnych mogą uczestni· 
czyć jedynie osoby posiada~e oso
biste prawo uczestniczenia w nłeh. 
Osoby zaś prawa tego niepQsiadają
ce, jak np. pełnomocnicy członków 
gminy, nfo mogą brać udziału w ze„ 
braniach, oraz przybywać na łie ze
brania. 

Ze świata. 

n Siedmioletni morderca. 
W Rheinhausen pod Regensbur

giem w Bawarjji, zabił pewien 7-la-. 
tni chłopiec ·a-letnią córkę w1robnika 
Brauna. Toporkiem rozciął jej gło
wę, poodcinał ręce i nogi, poozem, 
śmieJąc się, przyznał się do czynu. 
Działał widocznie w przystępie 
nagłego ~błędu. 

[j Smierć podczas cere
monji ślubnej. Tragiczną śmier
cią zgin~ła w Wiesbadenie 26·letnia 
W an da Straub W eh wili, gdy w u
rzędzie stanu cywilnego podpisała 
akt ślubny, padła nagle nieżywa, ra
żona p1traliżem serca. 

[I Krwawy dramat rodzin~ 
ny. Z Innsbruc1rn, w Tyrolu, dono
szą, że w miejscowości Telfs zastrze
lił ślusarz swoją żonę i 18-letnilł 
córkę, przyczem popełnił samobój
stwo. Slusarz wrócił co dopiero z ~
zienia, dokąd się dostał za· utrzymy
wanie grzesznego stosunku z własną 
córką. 

Czyn popełnił z zazdrośei na 
wiadomość, te żona go zdradzała gdy 
był w wię:r,ieniu . 

O Tajemmcze morderstwo 
pod Frankfu1•·(em. Pod miastem 
Brieskow, w pobliżu Franfurtu nad 
Odrą, znaleziono zamordowanegQ 
mężczyznę, lat około 27. Przypusz
czano początkowo, że jest to austrja
cki konsul generalny w Ameryce, 
Grau - Grandnaur, gdy~ znaleziono 
przy nim kartę konsula generalnego. 
Ostatnie badania jednak wykazały z 
niejaką pewnością, ~e chodzi o i.i~ 
jakiegoś Włodzimierza Peezeborskie~ 
<1'0 z 'Ji>J•c.F J~ór"' „..,.wetłrc>"''3-~ 'lq 
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Ameryki i obecnie wracał do Euro
JlY· Chodzi widocznie o morderstwo 
rabun kowe. 

G::j P iorun w koś~iele. Pod
ozas burzy wczoraj nad ranem, pio
run uderzył w dach słynnego kościo
m minorytów w Wiedniu. Pomimo 
utrudnionego ratunku, zdołano po 2 
godzinach pożar opanować. 

Szkody wynoszą 20 tys. koron. 
i trudnością też uratowano dwuch 
.tiłu~ącyoh, śpiących w wie~y. 

Z Cesarstwa. 

ó. Zgon przyjaqiela pola· 
· łów. W Moskwie zmarł dy rektor 
S?ikoły handlowej J. J. Cwietkowskij, 
znany w Warszawie· jako kierownik 
szkoły handlowej Zgromadzenia kup
"ów, 

Na stanowisku tern zjednał sobie 
_ ~owszechny szacunek profesorów i 
młodzieży, która nie chciała się z 
nim rozstawać, mimo, te szkoła przez 
wprowadzenie ięzyka polskiego, jako 
wykładowego, straciła prawa rządo
we i nie miała obowiązku trzymania 
dyrektora rosj an ina. 

Zmarłemu poświęca żywe wspom
nienie prof. Dubrowski,j w „Rieczi", 
zaznaczając, że w kronikach stosun· 
ków polsko-rosyjskich praca dyrek
cora Cwiet.kowskija stanowi najpięk
~iejszą kartQ, ponieważ potrafił on 
zaskarbić sobie serca młodzieży i 
szacunek zało.życieli szkoły, która 
_pod kierunkiem zmarłego, zyskała 
miano najwzorowszej uczelni pol
~kiej. 

Wszak półmiljonowa Łódź- mó
wił Bielajew - zrobiła ,już wiele na 
polu szk olnictwa: podwyższyła pen
sje nauczycielom, powiększyła liczb~ 
szkół, zaprowadziła pomoc lekarską 
i t. p. 

Jeżeli zatem obecnie stawiony 
jest warunek by rząd wyznaczył na 
utrzymani e szkół 950 rb. zamiast asy
gnowanych dotychczas 390 rb. n ale
ży to po prostu rozumieć jako za
maskowaną odmowę, co w przyszło-
ści trudno będzie naprawić, ponieważ 
wąt pliwe aby rząd podwyższył nor
mę subsydjum w celu urzeczywi
stnienia projektu 7.aprowadzenia pow
Rzechnego nauczania w ł.Jodzi. 

Bielajew wskazuje na kofosalny 
rozwój Łodzi w ostatnich latach, gdzie 
budżet z każdym rokiem rośnie, tak 
że zbyteczną jest obawa, żeby po 10 
latach, potrzebna wówczas suma na 
utzymanie sieci szkół w związku z 
przeprowadzeniem powszechnego nau
czania była ciężarem dla Łodzi, p-0-
nieważ j eśli obecnie robotn1cy i rz0-
mieślnir.y niechętnie płacą nałożony 
na nich podatek szkolny, to jest w 
części usprawiedliwion em, ponieważ 
większoś ć ich dzieci, ze względu na 
przepełnienie w szkołach nie może 
korzystać z nauki. 

W przeci ągu 10 lat i socjalne po
łożenie robotników polepszy się znacz
nie. 

W przededniu wprowadzenia sa
morządu, kiedy zaprowadzony będzie 
ogólny podatek szkolny, istniejące 
kasy szkolne bQdą zamknięte i po
datek ściągany będzie bardziej regu
larnie i w inny sposób. 

W takiej chwili wstyd wprost 
byłoby nie zatwierdzić omawianego 
projektu, co dawno uskutecznione już 
zostało w kulturalnych krajach Za
chodu i wprost jest nieodzownem dla 

Z Litwy i Rusi. , rozwoju państw cywilizowanych. 

...._......_.~~ ...... ..,.„._.w., .... ___ ...., 

X Z jazd w Wilnie. Minister 
spraw wewnętrznycli zawiadomił gu
l3ernatora wileńskiego, iż nie ma nic 
przeciwko zwołaniu w Wilnie zjazdu 
'handlowo-przemysłowego w sprawie 
rewizH traktatu z Niemcami. 

I'. 1 nzd ma się odbyć w styczniu 
1914 l 

X Strajk. W Białymstoku za
strajkowali robotnicy wszystkich pri
eowni introligatorskich. Zgłosili oni 
tf\danie 9-cio godzinnego dnia pracy 
'- powiększenia płaoy o 20 proc.. . 

Wiadomości krn iowe. 
+ Woworodek zjedzony 

przez psy. W tygodniu ubiegłym 
w ogrodzie szpitalnym w Dąbrowie 
znaleziono noworodka chłopczyka bez 
głowy, rąk i z rozszarpaną klatką 
piersiową. 

Ok~zało się, ~e noworodek stał 
si~ łupem dla p sów. Wyjaśnieniem 
sprawy zajęła się policja. 

W~rowa~zeni~ row~zec~ne~o 
nauczania w Łodzi. 

P. Bielajew prosi przeto o za
twierdzenie projektu sieci szkolnej 1 
planu finansowego, a czyn ten nieza
wodnie będzie epokowym dla Łodzi. 

Podczas dyskusji nad tą sprawą 
zebrani podnieśli, że cała argumenta
cja p. Bielajewa jest rzeczową, po
ważną i że wprowadzenie nauczania 
powszechnego należy uważać za ko
nieczne. 

Ostatecznie postanowiono przy
Jąć projekt sieci szkolne.} i planu fi
nansowego wprowadzenia nauczania 
powszechnego :w Łodzi w redakcji 
komisji, który to projekt w swoim 
czasie podawaliśmy szczegółowo, a 
-w protokóle posiedzenia postanowio
no zamieścić uwagę, ~e je~eliby włą
czone do sieci szkolnej fabryczne 
szkoły z jakichkolwiek przyczyn zo
stały zamknięte, miasto obowiązuje 
się otworzyć na ich miejsce od}\O
w iednią ilość szkół, lecz nie wcześ
niej jak w ciągu dziesięcioletniego 
terminu, wyznaczonego dla wprowa
dzenia nauczania powszechnego. Po
zatem wniesiono do protokółu, że je
żeliby w którymkolwiek roku wy
dział szkolny nie mógł otworzyć wy
znaczonej ilości szkół, to takowe 
muszą być otworzone w jednym z 
lat następnych, a wyasygnowana 
przez rząd na te szkoły zapomoga 
przenosi się na ten rok. (d) 

Kro ika. 
W czoraJ \\ rnczo1em pod prze- - (r) \. s obiste. Współpraco w~ 

wodnictwem wice-prezydenta Andre- nik reda.lrc,ji naszego pisma, p. Zyg
jewa odbyło si ę zebranie w sprawie munt Robakiewicz, r-owrócił z wy
wprowadzenia na uczania powszechn r- wczasów letnich. 
go w Łodzi. - (k) Okólnik policmaj· 

W zebraniu tem uczestniczyli na- stra. Policmajster naszego miasta, 
czelnik łódzki e} dJrekcli naukowe j rotmistrz Gruzinow, rozesłał podwład
Bielajew, inspektor szkół ludowych nym mu funcjonarjuszom polic,ji okól
łqdzkiego okręgu Szczegłow, przed- uik, w którym surowo mikazuje, aby 
stawici ele ducho wieństwa i ezłonko- wobec wy.krycia wielu ~ydowskich 
wie komisj i szkolnych. chederów i domów modlitwy, istnie-

Jak wiadotno, na ostatniem po- jących bez zezwolenia władz, kontro-
siedzeniu w tej spr a wie w lipcu orze- lować baczrne powstające znów szko
izono, iż urzeczywistnienie omawia- ły tego typu, 
Jego projektu możliwe .jest wówczas, - (s) Zeb r a nie w sprawie 
gdy sfery rządzące powiększą wyz- kas chopy ch. Wczora j u guber
n aczone na ten cel subsydjum, w natora pi ot r1rn wski ego była delegacja 
przeciwnym bowiem razie mieszkań- r obotników Jód zkich i uzyskała po 
i y musieli by płacić dwa razy więk- zwolenie na urządzen i e zebrania w 
szy podatek szkolny niż obecnie. sprawie kas chorych w dniu 7 b. m. 

BielaJ ew w długiem przemówfo- o godz. 2 p. p. w sali Wiktorja przy 
lliu w skazał z po~·odzeniern na prze- ul. Długi ej Nil 45. 
prowadzan e po wszechne nauczan ie w Na ze br uni tl to pożądanem jes{ 
gub. Pi otrk owskici-7? procent gmiu przyby cie pełn on.< cn1kó w ze wszy~t
oraz miasta za wyjątkiem Ło dzi wy- Jdc11 fab ryk łód:dm·Ji. 
:ra:i11ły ::;\\ ;~ zg·)~1 1: Jia 1\ p 'u \1 adz1;i1le l'1J ~ -~a~ L·· ;Lwcczczędn . 
<ROW~lw.e~() ._,~u~~'- , . J~_dono.sil~_.lllY ~dl Illł~_tó.!3.:~ 

lms pożyczkowo-oszcz~dnościowych 
zwróciły si ę do komisji do spraw 
drobnego kredytu w Petersburgu z 
prośbą o pozwolenie zaprowadzenia 
dla swych członków rachunków bie
żących. 

Wczoraj wszystkie miejscowe ka
sy pożycz.-oszczędnościowe otrzyma
ły z Petersburga ustawę takich ra-
chunków bieżących. · 

Wkrótce :rachunki takie zapro
wadzone 1os taną w I i TV kasie poż.
oszczędnościowe). 

= (k) .... e Stow. pracowni
ków aptecznych. Zarząd Stow. 
zawodowego pracowników składów 
aptecznych postanowił, począwszy od 
15 b. m., dążąc do większego wy
kształcenia takowego członków Stow„ 
urządzać każdą niedziel~ wykłady 
teoretyczne i praktyczne z chem,ji. 
Wykłndy dwu godzinne będą urządza
ne pomiędzy godzinami 10 a 1 rano. 
Wykłady prowadzone przez specjali
stów, o ile zaś wzbudzą zaintereso
wanie ogółu pracowników składów 
aptecznych, to w niedalekiej przysz
łoścj zarząd Stow. wprowadzi lekcje 
botanild. 

Wykłady będą urządzane w lo
kalu własnym Stow. przy ul. Piotr
kowskiej nr. 56. 

= (r) W szkole rauzycznej 
prof. Antoniego Grudzińskiego lekcje 
rozpoczną się w dniu 15 b. m., w no
wym lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
M 113. 

Szkoła rozpoczyna obecnie dwu
nasty rok istnienia. 

Dotychczasowa działalność tej u
czelni pod kierunkiem prof. Grudziń
skiego pozwala przypuszczać, że 
szkoła rozwijać się będzie w dalszym 
ciągu, dając fachowe wykształcenie 
muzyczne lic;znym zastępom uczniów 
i uczenie. 

= (k) Z Tow. ochrony zwie
rząt. Wobec tego, że opieczętowy
wanie wykrywanych śród koni cho
rych sztuk, mających rany, kulawych 
i niezdolnych do pracy przez nałoże
nie pieczęci na wstą~ce, lrtórą, za
wiązywano na szyi konia, było ze 
wszech miar niewygodne, zarówno 
dla funkc1onarjuszów poliąji jako te.ż 
dla dzielnicowych opiekunów-nadzor
ców, zarzf\d oddziału miejscowego 
Tow. opieki nad zwierzętami, przy
gotował sześć par żelaznych stempli 
dla nakładania plomb. 

- (b) Z s11du okręgowego. 
Drugi wydział karny piotrkowskiego 
S8,du okr~gowego przybywa jutro na 
piQciodnfow8, kadencję do Łodzi i są
dzić będzie cały szereg wdnych 
spraw kryminalnych. 

Pr7iewodniczyć bQdzie prezes są
du, p. Wołkow. 

Posiedzenia odbywać si~ b~d~ w 
lokalu magistratu. 

- (r) Ze Sto w. robotników 
przemysłu wstą*kowego. W 
sobotę, dnia 6 b. m., o godz. 8 wiecz., 
w lokalu własnym przy ul. Zielonej 
Ni 32, odbędzie się miesięczna zebra
nie członków Stow. robotników prze
mysłu wstą~kowego. 

-(x) Z powiatowej komisji 
poborowej. W czoraJ w lokalu 
własnym przy ul Zielonej M 30, 
pod przewodnictwem naczelnika po
wiatu p. Makarowa, odbyło się po
siedzenie powiatowej komisji pobo
rowej, na którem rozpatrywano do
kumenty popisowych tegorocznych i 
określano ostatecznie stopień ulgi 
przysługujących popisowym na m-0cy 
stosunków rodzinnych. 

==- (k) U pracowników kra• 
wieokich. W stowarzyszeniu wza
.) emnej pomocy pracowników kra
wieckich na posiedzeniu organizacyj
nem nowego zarządu podzielono man
daty, jak następuje: prezesem zarzą
du został p. H. Gol bart, sekretarz G. 
Miedrzyński, kasjer Dawid Rudowicz, 
członkowie komisji rewizyjnej: Z. 
W eingarten, Dwojra Kri stal, Cham. 
Cwilling i N. Bleistift. 

·:co (b) „S trajk" dzieci. Ory
ginalny „strn 'i-" miał miejsce w szko
le początkowe, l\ owaka przy ul. Za
wadzkieJ nr. 23. W dniu rozpoozQ
cia lekcji naucz~· ciel oświade41:ył dwu
nastu uczenicom, że choć przeszły do 
klasy wyższej uczęszczać do szkoły 
nie mogą, gdyż przeszły ,jut określo
ną dla szkół elementarnych liczbQ 
lat. 

'Zap owi edź ta wywołała protest 
wsz vstJdch uczeni e, którt: stając w 
obroni e swyrh k oleża nek, opuściły 
lolrnl szkolny i „strajkowały" przez 
dwjl. dni. 

- (k) Kara administracyj• 
na. Z rozporządzenia gubernatora 
piot.rkowskiego skazani zostali admi
·nistracyjnfo na 3 miesiące aresztu 
policyjnego Icek Cederbaum, za miesz.. 
kały przy ulicy Widzewskiej M 42 i 
jego kolega Berek Brafman, Widzew
ska M 16. 

Obaj młodziency zaezepiali nocn~ 
porą przechodzące kobiety i lżyli je. 

Za udział w zebraniu nielegal~ 
nem gubernator piotrkowski skaza ł 
czterech robotników gazowni na dwa 
tygodnie aresztu. 

Wypadki. 
- (p) Napady. Na ul. Aleksan

drowskiej M 2, napadni~ta została 
przez .jakiegoś bandytQ i raniona no
żem w ramiQ Sura Gołub, lat 29, M 
na szewca. 

- Na ul. Lipowej N2 14, ranion y 
został w bó,ce z rówieśnikami bute1 ~ 
ką w głowQ syn stróta., 10-letni Józef 
Beniak. 

- (p) Zamach samobójczy 
Wczoraj po południu, za w ez wan( 
Pogotowie do domu przy ul. Widze\'v· 
s.kiej, gdzie zamieszkały ta.m Henry '.1 
Minor, lat 47, w celach samobójczye 1• 

poderżnął sobie gardło notem. 
Stan denata jest dość ciQżkl. 
= (p) Z dachu, na ulicy Ku 

rola N2 20, spadł 10 letni Ignacy An
gelus. 

Chłopiec przypłacił ten wypade.' 
silnemi poranieniami głowy i ciała. 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 

= (p) Zasłabnięcia. W cią 
gu dnia wczorajszego zasłabły naglf 
następujące osoby: przed domem na 
ulicy Zgierskie,j M 21, Ignacy Gro · 
belny, lat 70 i na ulicy Mły11arskiej 
:M 6, Antonina Siwierska, 36 lat, żo · 
Iia robotni-ka. 

W obu wypadkach udzielił po· 
mocy lekarz Pogotowia. 

Zamiejscowa. 
- (r) Wyjazd gubernatora. 

Gubernator piotrkowski. szambelaP 
JaczewsJn, wyjechał w sprawach 
słu~bOWJ'Ch do Warszawy. 

- (x) Z urlopu. Naczelnik po 
wiatu łódzkiego, Malcarow, powró
cił z wywczasów letnich i objął swo 
1e obowiązki. 

- (z) Gględziny komisji. -
Wczoraj w Zgierzu komisja złożona 
z prezydenta miasta Bortnowskie. 
go, naczelnika straty ziemskiej mJ 
Zgierza, kapitana Korniłowa, lekarzt. 
miejskiego, dra Weimana i architek- ' 
ta powiatowego, dokonała oględzih 
kilku lokalów przeznaczonyoh na po· 
mieszczenie chederów, a jednocześnie 
rozpocz~ła ogl~dziny piekarń w celli 
zbadania, czy lokale tych zakładów 
9dpowiada)ą wymaganiom przepisó~ 
technicznych i sanitarnych. 

-(x) Kasy chorych w fa bry• 
ce Borsta. W niedzielfł ubiegłą 
o godz. 2 popołudniu, w fabryoe Tow. 
akc. A. G. Borst w Zgierzu odbyło 
si~ ogólne zebranie pełnomocnikó'\\ 
kasy chorych. 

Zebrani p&łn-0mocnicy przepro
wadzili wyboq zarza,du kasy, w 
skład którego· weszli pp. LeopoJc 
Drage, Ignacy Przybylski i Robert 
Hellmann jako członkowie zarządt 
oraz Korneljusz Kozłowski, Roma!' 
Kępiński i Wilhelm Weber-jako ich 
zastępcy. 

Działalność kasy rozpocznie się 
po ostatecznem zakońc~eniu raehtm· 
ków i załatwieniu zobowiązań dotych· 
czasowej kasy chorych, eo nastąp' 
nie wcześniej, jak 1 paMz1ernika ro· 
ku bieżącego. 

Kapitały t~raźniejszej kasy, wy· 
noszące w rencie państwowej 2,sor 
rub. i w gotowiźnie 670 rb., przelarn, 
zostaną do nowej kasy, jako kapita' 
zasobowy 

- (z) Z „Harmonji" zgle ... 
skiej. Tow. muzyczno - śpiewacze 
„Harmonja", w Zgierzu, urza,dza „ 
niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 2 pt 
południu, w sali „Lutni"', zabaw~ let
nią dla dzieci, wieczorem zaś, o god$ 
6, odb~dzie si~ w tymże lokalu zaba· 
wa dla członków Tow. i gośoi wpro· 
wadzonych. 

Obie zabawy zapowi~j4 sit 
bardzo do brze. 

= (k) Nowa fabr,ka. Firma 
braci Silkins w Zgierzu wznosi nowe 
budo w le fabryczne przy ulicy Ze
grzańskiej. 

= (z) Zawalenie się domu. 
W czo raj w Zgierzu, przy szosie Łę-

CJl~j l)l'd bi 'l~ ll'~.łł ; ~·-~ 
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sko-tureckiej. Szef delt1gatów poko) 
,jowych Sawow oraz Tonczew ohciell 
się wpierw zapewnić co do f.t\dań tu
reckioh zanim odje'chali do prowa· 
dzenia rokowań. 

eej do Antoniego Zasadzkiego i Jana 
Wróblewskiego, runęła część śaiany 
parterowego domu drewnianego, po
ciągając za sobą drzwi główne wraz 
z o bramowaniem. 

Zawdzięczając temu, te ściana 
spadła li.a zewnątrz, z ludtm1 wypad
ku nie było; nawet rzeczy w miesz
kaniu dotkniętem bezpośrednio kata
stroff:\, zostały na miejscu nie;.. 
tkni~te, 

Dom ten zbudowany był przed 
80 laty. 

Zamieszkany był przez 4 rodzi
ny, które obecnie, z polecenia władz 
musiały się wyprowadzić. 

= (.k) Po:tar w fabryce. 
Dziś o godz. 1 po poł., wybuchnął 
pożar w fabryce Kindlera, w Pabja
Jlicach. Akcję ratunkową prowadziła 
pabjanicka straż ogniowa. 

Straty wynoszą podobno około 
.s,ooo rb. 

Rozrywki ł zabawy. 
() C • '' . fid " .- : „ as1no 1 „u eon . 

W obydwuch wyżej wymienionych 
ieatrach kinematograficznych od dziś 
~emonstrowane będzie niebywałe dzie
ło sztuki kinematograficznej w 7 wiel
lrich częściach (3000 metrów długo
ści). Czas demonstrowania trwa prze
c;izło 2 i pół godz .. 

Tytuł dramatu „Hańba"-podług 
wiekopomnego dzieła „Roger la Hen
te", Jules Mary. 

Jest to niebywał:J dramat JllOn·o
polowy, przewytszający „N~dzników", 
~Quo Vadis" i t. p. 

Dramat ten dopiero w przyszłym 
tygodniu demonstrowany będzie w 
Londynie, Berlinie, Paryżu i Wie
Aniu. 

Ze sceny i estrady. 
feał• Polski (Cegielniana M 63). r . 

Z przyczyn niezależnych od dy
.rekcji, rozpocz~ie sezonu drama-

< tycznego zostało odłożone; natomias"t 
w teatrze Polskim dziś odśpiewaną 
b~ie opera Moniuszki „Halka" z u
działem nowych artystów. 

Bilety kupione w ubiegłą nie
dziel_, do t.eatru Popularnego, ważne 
~ą na dzisie.)szą „Haik~" w teatrze 
Polskim. 

1 

Teatr Popularny ·(Konstant. 16.) 

Do czasu oddzielnego zawiado
. mienia, widowiska. zawieszono. 

' , Z sali obrad. 
, Ze związku metalowców. 

· W d11iu 81 sierpnia, o godzinie 
J po południu, w sali „ Wiktorja", 
przy ul. Długiej M 45, odbyło się 
walne zebranie związku metalow
ców. 

Porządek dzienny zebrania obej
mował: 1) zagajenie; 2) wybór pre
~ydjum; 3) sprawozdanie zarządu; 4) 
1.'ozpatrzenie wniosków instrukcji re
'gulaminów, które' mają być przed
.stawione zebraniu ogólnemu; 6) wy
'ór delegatów na zebrani e ogólne; 6) 

'·"Nolne wnioski. 
Zagaił zebranie prezes związku, 

~· Fr. Paszta, zaznaczając w swem 
lJrzemówieniu, w jakim celu zostało 
ltwołane zebranie. Na przewodniczą
~ego wy brano przez aklamację p. 
:Franciszka Pasztę, na asesorów pp. 
Jakóba Kot ta i J aua Klussaka, na se-. 
kretarzów pp . Andrzeja Zakrzewskie
go i Francisz ka Urbań skiego. · 
Według sprawozdania zarządu 

stan obecny związku za okres ubieg
ły, t. j . od dnia 15 grudnia 1912 roku 

' do dnia 31 sierpnia 1913 roku przed-
' 'ltawJa się jak następu Je: · 

Zapisało się do związku . 282 
.członków, z tych - wyiechało 9 i 
umarł 1; zaległych w opłacie składek 
członkowskich ,jest 23 członków i nie 
pracuje 6 członków. Ob~cnie liczy 
!;>; Wiązek 700 członków, łącznie z od
działami związku w Sosnowcu, Za
wierciu, -D~bowej Górze i Dąbrowie 
Górnicze i. 

Za pośrednictwem związku otrzy
mało pracę 14 członków, 16 r;ieczłon
ków i s zamieniło pracę. 

Sprawozdanie kasowe oddziału 
łódzkiego przedstawia się: w przy
~ą_-O_dM'.h ~2~ ~ 84 kop. i rozeho-

dach 663 rb. 88 kop„ pozostało na 
dzień 1 września ;1913 r. 266 rb. 46 
kop. 

Sprawozdanie zostało przyjęte 
przez zebranie jednogłośnie. 

Szeroka dyskusja rozwinęła si'2 
nad kwestją zapomóg. Po przedysku
towaniu szeregu wniosków, stawia· 
nych przez zebranych, przyj~to przez 
aklamacj~ wniosek następujący: 

Zapomogi powinno się wydawać 
w dwa tygodnie po zaprzestaniu pra
cy, na przeciąg 6 tygodni i w jedna
kowej dla wszystkich normie, w kwo
cie rb. 3, - przyczem zarząd zastrze
ga sobie prawo dowolnie tę liczbf} 
zmniejszać, w zależności od stanu 
kasy. 

Z zapomogi korzysta członek po 
należeniu półroeznem a o związku, t j. 
po opłaceniu 26 marek. 

Projekt regulaminu bibljoteki, po 
bardzo ożywionej dyskusji na ten te
mat, uchwalono utworzyć bibljotekę 
w zwlazku i postanowiono dobrowol
nie opodatkować sit} na 2 kopi'ejki 
tygodniowo, nadto zebrani położyli 
nacisk na za.rząd, aby nie omieszkał 
urządzić całego szeregu odczytów 
i pogadanek w lokalu własnym. Nie
które punkty ustawy przeczytane 
i przedyskutowane zostały przez ze
bra11ie jednogłośnie przyjęte. 

W wolnych wnioskach poruszo
no kwestję prowadzenia biurowości 
i uchwalono bezinteresownie prowa~ 
dząoemu biurowość wyasygnować 
jednorazowe wynagrodzenie w kwo
cie rb. 35. 

Na delegatów na zebranie ogólne 
wybrano większością głosów 14 dele
gatów, pp.: Jana Klusaka, Andrzeja 
Zakrzewskiego, Leona Sobolewskiego, 
Konstantego Chojnackiego, Ignacego 
Skąpca, Adama Jacha, Michała Pa
turskiego, Karola Kobusińskiego, Pio
tra Błażytko, Franciszka Nędzę, Fran
ciszka UrbańsJdego, Antoniego Raj
skiego, Teofila Orłowskiego i Andrze
ja KołodziejczyJrn. 

Na zastępców wy brano pp.: Sta
nisława Kraszewskiego, Władysława 
Pietrzaka, Antoniego Prokopi~ka j Ja-. 
na Zn lrrz ewskiego. 

Na ze braniu było 98 osób, z 19 
fabryk. 

T raHat~ ~analowe. 
. ' 

„ 

Przed kilku dniami w pismach 
niemieckich pojawiła się jednobrzmią
ca deklaracja w sprawie odnowienia 
traktatu handlowego rosyjsko-nie
mieckiego. Deklaracja ta wyszła nie
wątpliwie ze sfer rządowych i ma 
wszystkie cechy półurzędowej enun
cjacii, przeznaczonej zarówno dla 
Niemiec, jak Rosji. Treść jej jest na-
stępu i ąca: . 

Kierunek prac prowadzonych w 
Ros ji wokoło odnowienia traktatu han
dlowego z Niemcami, tok rozpraw w 
kołach przemysłowych i r olniczych, 
jasno wskazuje na to, że główna 
walka przy układach traktatowych 
toczyć się będzie około kwestji zni
żeni'a ceł zbożowych niemieckich. 
Akcja zaczepna już się rozpoczęła. 
Rząd rosyjski postanowił wprowadzić 
w najbUższym czasie cło wwozowe 
od zboża i mąki dowożonych z Nie· 
miec. Uważać to należy za brak 
przygotowawczy do przyszłych ukła
dów, iak kolwiek oficjalnie mówi się 
w Rosji, że jest to tylko konieczny 
środek obrony przeciw niemieckiemu 
systemowi świadectw wywozowych 
ułatwiających wywóz niemieckiej mił
ki i żyta do ' Rosji. Faktycznie jed
nak wywóz ten jęst nieznaczny. 

Wedle ścisłych danych staty
stycznych, Niemcy otrzymują z Rosji 
54,7 mil, centn. podw. żyta, pszenicy, 
j~czmienia, owsa„ kukurydzy, kartofli 
i otrąb, a wywożą do Rosji za ledwie 
1,2 mil. centn. podw. zboża, głó wnie 
żyta. Konkurencja niemiecka nie jest 
zatem zbyt dotkliwą. Natomiast Niem
cy są dla Rosji pierwszyn1 i najważ
niejszym odbiorcą płodów rolniczych. 
Rosia wywozi c,Jo Niemiec połowę 
swego wywozu _jęczmienfa, 25 proc . 
żyta, 90 proc. otręb, 66 proc. kartofli 
i 95 proc. wywozu buraków. 

Cyfry te świadczą wymownie o 
zależności rolnictwa rosyjskiego od 
rynku niemieckiego. Dlatego też Ro
sja, gdyby chciała prowadzić wojn~ 
celną z Niemcami, naraziłaby swoje 
rolnictwo na ciężki e przesilenie. 
Rosja pawinna też r ,u.m nie zapom-

nieć, że Niemcy posiadajq inne tró
dła zakupów zboża, że np. przywóz 
pszenicy z Kanady do Niemiec w 
ciągu ostatnich lat trzech wzrósł do 
wysokości 2,7 mil. centn. i w przysz
łości stale wzrastać będzie. Niemcy 
nie są więo pod żadnym względem 
zależne od Rosji. 

Tak brzmi w skróceniu powyż• 
sza enuncjacja. Zawiera ona formal
ne pogróżki, napomykając o motli
wości wojny ~elnei. 

, Nie ulega wątpliwości, ~e Niem
cy przystąpią do aktu odnowienia 
traktatu handlowego z Rosją z całą 
bezwzględnością, z uporem, starając 
tlię przeforsować swoje postulaty. Po
mimo ogromnego ro.7.woju przemysło
wego i finansowego Rosji w ostatniem 
dziesięcioleciu, stanowisko ich będzie 
bądź co bądź silniejsze od stanowiska 
Rosji. Na wielkie koncesje handlowe 
na rzecz Rosji w nowym traktacie 
liczyć też niepodobna. Co się jednak 
tyczy specjalnie ceł zbożowych, to 
kwestja ta nie jest jeszcze przesą
dzona. 

Nowe traktaty zawierać będzie 
obecny parlament, a skład jego zgo
ła jest różny od składu parlamentu 
z r. 1902, kiedy o traktatach roz
strzygali wyłącznie wielcy agrarju
sze. Drożyzna środków żywności sta
ła si~ w Niemczech klęską społecz
ną. Walka o tani dowóz produktów 
spożywczych będzie niezwykle na
miętną, poruszy cały naród. Już dziś 
w prasie postępowej i liberalnej od
zywajl:\ się głosy, zapowiadające tę 
walkę, walkę na śmierć i życie prze
ciw wysokim cłom ochronnym. Z na
porem opinji szerokich warstw, rząd 
niemiecki i parlament liczyć się bę
dzie musiał. 

Z drugie,j strony niezależność 
ekonomic!na Niemiec od Rosji nie 
jest talr wielka i absolutna, jak ją 
przedstawiają _junkrzy i wielcy prze
mysłowby pruscy. Rynek rosyjski 
jest dla Niemiec kwestją życia. Jedy
ną kompensatą dla wyrobów niemiec
kich, szukających zbytu w Rosji, 
może być zniżka ceł od zboża rosyj
skiego. Na tern stanowjsku stanie też 
niezawodnie rząd rosyjski, i przy
puszczać należy, nie bez powodze
nia. 

Na Bałkanach. 
fioła mocarstw. 

BIAŁOGROD, 3 września, (wł.)
Przedstawiciele wielkich mocarstw 
wręczyli Spalajkowiczowi, tymczaso 
wemu ministrowi ~praw zagranicz
nych, notę w sprawie przystępu Al
banji do portów Dibra i Djakowica. 
Spalajkowic odpowiedział, że nie 
sprzeciwia sję temu, pod warunkiem, 
że albańczycy poddadzą się prawom 
serbskim. 

Akcja Turcji. 
SOFJA, 3 września (wł.).-Posu

wanie się wojsk turec.kich na tery
torjum bulgarskiem nie ustaje ani na 
chwHę. · Komendant wojsk bulgar
skish donosi świeżo, że turcy zajęli 
Skecza . 

' Rokowania turecko • bulg&P• 
skie. 

Nap•d nll kanonierkę. 
LONDYN, 2 września. (wł.) -

„Lloyd" donosi, ~e tureoki stateh., 
wojenny zaatakował kanonierkQ grec
ką przy wejściu do Dede Agaoz. Re- ' 
zultat niewiadomy. 
Przywrócenie komunlkaojL 

SOFJA, 8 września. (wł.) Pomi~- · 

dzy Białogrodem i Sofjt\ przywróoo
na została komunikacja kolejowa. 

Telegramy. 
Rozmowa ministrów. 

PETERSBURG, 2 września. (P.)
Prezes ministrów. Kokowcow, widzia~ 
się z ministrem spraw wewnętrznych: 
Makłakowem. 

Podobno ministrowie mówili o wy. 
stąpieniu prezesa niżegorodzkiego ko
mitetu ,jarmarcznego, kt6ł'y przy
pomniał o manifeście i potrzebie 
urzeczywistnienia swobód obywatel
skich. 

O be cny nastrój kupiootwa w 
związku ze strajkami robotników U· 
sprawiedli wia podobno nastro.je osób, 
pragnących przedłużenia stanów wy
jątkowych. 

Zapewniai~, że podczas rozważa· 
nia budżetu mmisterjum spraw we
wnętrznych, minister Makłakow pod
kreśli na mocy posiadanych faktów, 
jż wrzenie trwa. 

Prawa *'dów. 
PETERSBURG, 2 września. (wł.) 

Minister handlu i przemysłu, Tima
szew, wniósł do Rady ministrów re
ferat, dowodzący wbrew twierdzeniv 
ministra spraw wewnętrznych Makła.~ 
kowa, ~e nie można ograniczać udzia· 
łu żydów w towarzystwach akcyj
nych, gdyż ograniczenia takie będą 
gwałciły pełnię praw akcjonarjuszów 
i odbiją się szkodliwie na przemy
śle. 

Otwarcie sa:koł~. 
KA LlSZ, 2 wrześn!a, (wł.) Dzlś 

o godz. 9 r. rozpoczęła się uroczy
stość poświęcenia gmachu szkoły han·· 
dlowej i trwała do godz. li w po
łudnie. 

Podczas uroczystości w obecno· 
ści licznych gości z miasta i ze wsi 
przemawiali prefekt ks. Jasiński, hr. 
Kwilecki, · dr. Drozdowski i świeża 
wybrany dyrektor Zydler. Sekretarz 
rady opiekuńczej i jeden z głównych. 
inicjatorów budowy p. Kazimien 
Scholtz odczytał sprawozdanie tyczą
ce się budowy. 

· Gmach stanął według planów od, 
znaczonych na konkursie i jest bez
wątpienia naj piękniejszym oraz najle
piej dostosowanym do celów w rzę
dzie szkół prowincjonalnych. 

Nastrój podczas poświ~oenia pa. 
n ował podniosły. , 

Zlot w Kaliszu. 
KALISZ, 2· go września, (wł.) -

Bawiący tutaj od niedzieli lotnik fran· 
cuski Jenceb, który miał po wypo· 
czt')ciu w Kaliszu kontynuować swą 
podróż ku Warszawie, ur~ądził dzit 
tutaj wzlot okrężny i w czwartek 

KONSTANTYNOPOL, 3 września. 
(wl) - Ponieważ w środę i czwartek · 
b. t. przypadają uroczyste święta tu
reckie, Bajram, przeto rokowania 
bezpośrednie pomiędzy Bulgarją i 
Turcją rqzpoczną się dopiero w pią
tek nadchodzący. 

prawdopodobnie wraca do Paryta. 
Ciernie zawodu. 

LUBLIN, 2 września, (wł.) -- Re- ' 
daktora "Ziemi Lubelskiej" Daniela 
Sliwickiego, skazanego niedawno na 
800 rub. kary za krytykę sieci szkol
nej, dziś aresztowano ·na mocy po
stanowienia obowiązującego generał
gubernatora z dnia 29 sierpni a. 

KONSTANTYNOPOL, 3 września. 
(wł.) - Rada ministrów zamianowała 
delegatami dla rokowań z Bulgarją 

ministra spraw wewnętrznych, TaHat 
beja, oraz prezesa rady ministrów, 
Halil beja i pułkownika sztabu gene
ralnego, Ali Riz1;. 

Wymiana depesz. 
ATENY, (wł. ) , 2 września. Po

mi~dzy królem Pio tr em i królem 
Kon::;tantem grecld 1n odbyła sitJ wy
miana depesz se rtl ec,znycb. i wzajem
ne obdarzenie się oruerami. 

O gi"anicę bulgarsko
.tureck1t. 

SOFJA, 2 \\' rz eśn i a , (wł . ) - W. 
Porta jeszcze nic o ś wi : 111 czyt a -"' Woich 
12'.ądań co do 110 1re.f „ . .1.<111 1v,1 uu lgar-

Redaktor Sli wicki na zasadzi1> 
tego postanowienia skazany Jest na 1ł 
miesiące więzienia bez zamiany na 
grzywny za artykuły umieszczone w 
N2M 227, 228 1 229 „Ziemi Lubel
skiej", podkreślające wartość wy
chowawczą szkoły polskiej, krytyku
_jąee projekt byłego posła Grabskie
go i nawołuJąee maturżystów szkół 
polskioh, by jechali na stud}a do Ga- 1 

li ej i. . 
Aresztowanemu dano 10 minut · 

na uregulowanie interesów, 
Flnlaadja a Rosja. 

HELSINGFORS, 2 września. (P .) 
P~ d-0 odpowiedziałności zt.. 
przeeiwdziManie prawu o równoupraw
nieniu rosja:n z :ftnlandczykami, pre· 
~ flFOPl.&dzeW.a . g.minnęgo w Terio-

. / „ „ -
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lrach, Miklro Ustinen, członkowie skich, spełnili tylko swój obowiązek 
magistratu Wilmanstradzkiego, Jo- narodowy. 

NOWY JORK, 8 września (wł.).
Liczb~ ofiar zderzenia się pociągów 

hann i Challoband oraz · komisarze 
'{>Olic.)i Stol i Rojka. Pisze on: nie łudziłem się, aby pod News Haven ustalono na 13 osób 

Obywatel ziemski _ chii· przyjęcie zaproszenia miało spowodo- . zabitych i przeszło 50 ciężko ran-
ligan~m. wać przewrót w polityce antipol- nych. Pomiędzy zabitymi znajduje 

KOWNO, 2 września, (p) - Gu- skiej, le~z któż zdoła zaprzeczyć, że się znany miljoner czikagoski, Sruith-
bernator skazał na 500 rub. kary za uchylenie się było"by najgorszą, - vig. 
~huligaństwo obywatela ziemskiego nierozważną demonstracją wobec o-
Kościałkowskiego. soby króla, co mogłoby spowodować 

Reforma wyborcźa. 
PRAGA, 2 września, (wł.) _ bardzo przykre dla narodu następ-

Dzienniki tutejsze, a na ich czele stwa. Oddajcie Bogu, co jest boskie, 
.Czeskie Słowo" donoszą, że sprawa a cesarzowi, co cesarza. Nie ten ma 

Dział handlowy a 

reformy wyborcze_j ma . być . załago- rację, który krzyczy i nie powinno Berlin, 1 września. 
:izona w te~ sposób, że będzie utwo- się poddawać zasadzie, iż opinja roz- Tend~ncja na giełdach europej-
tzona 4 kUrJa wyborcza. · t . t - t ł · · k. l J t łt ł · · d · 
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0 1 
s rzyga o em, co Jes w asc1we, s 1c 1 u rnz a owa a s1~ w pome z1a-

rasa er 1ns a o e cas- ł k d śl · h · ż l" se'm. przeciwnie rozum powinien zawsze e na er pumy me, c oe1a 1czono 
b Ć Ó Dl · ł h k t tó się początkowo z tern, że będzie o· BERLIN, (wł.), 2 września. Dzien- ra g rę. a mme g os a a ys w ł b k s a ioną, ja to zwykle jest w ponie-

iniki tutejsze zajmują się żywo po- jest oznaką, że postąpiłem dobrze. działek, zwłaszcza, że i w sobotę 
'l!;l oskami o ustąpięniu Delcasse'go z Zagadkowe morderstwiro. wiele pozostawiała do życzenia. 
Petersburga i pytają o przyczynę u- MEDJOLAN, 3 września. (wł.) Na giełdzie berlińskiej usposobie-
stępstwa; niektóre z nich oświadcza- w wąwozie Monte Ccristo znaleziono nie początkowo było niezdecydowane. 
ją, że okatał on swoją niedołężność Spadły kursy kopalnianych Towarz. 
w prowadzeniu polityki francusko- 8 włoskich strzelców alpejskich z od- . h . tk· k .. k"ll akcyJnyc , z WYF\ iem a CJl 1 rn-
rosyjskiej. Oczywiście, są to tylko ciętemi głowami. Sprawa ta budzi nastu kopalń śląskich, które częścio-
wymysły gazet niemieckich, które sensacj ę swą zagadkowością. wą doznały nawet zwyżki. Zresztą 
chętnie widziałyby, aby Delcasse ów Zawalenie się domu. tendencia była silna. Podskoczyły 
wróg Niemiec, jaknajszybciej został LONDYN, 3 września (wł.).- w cenach różne papiery rosyjskie, 
usunięty z Petersburga. wśród nich akcje Tow. naftowego 

Pas I.cz na urlopi·e. Wczoraj zawalił się w Dublinie w i el- N bl d 1 . ł . o a, a eJ przemys owe papiery 
WIEDEN, 2 września, (wł.) Przy- ki dom, w którym mieszkało 113 ro- austrJackie i atrcje kolei kanadyj

był tutaj wczoraj Pasicz skąd po dzin. Dotychczas wydobyto z pod skiej. 
ttrótkim pobycie uda si~ do Maryen- gruzów 9 osób, z których 7 już nie Na qułdzie londyńskieJ ustaliła się 
'badu na 2 miesięczny urlop. żyje. Zasypanych _jest ieszcze 63 tendencja silrni. Papiery amerykań-

Powrót Delcassego. osoby, które prawdopodobnie pozo- skie ~otowano równo_leg~e z_. g;iełdą 
PARY Z, 2 września, (wł.) - stały prze aż nie r y życiu dyż z noWOJOr~ką, mek~ykanskie . mze7, ka-

Jak obecnie donoszą; Delcasse wróci w_ P. z . ' g . . nady_Jslne wyże7, połudmowo-afry-
9o Petersburga, lecz pozostanie na pod rumowiska daJą się słyszeć Jęki. , kańskie po dawnych cenach. Silnie 

· swojem stanowisku najwyżej do no- Katastrofa automobiiowa. trzymały się krajowe akcje przemy-
Nego roku. Po powrocie rozpocznie LONDYN 3 · · ( ł) p d słowe 
d · ł I ść 1 ' wrzesma. w · 0 - ... ~ · łd · d 'sk · b d , z1a a no par amentarną. . . b"l h .I.va qie zie wie en ·te) ar zo po-

Zatrucie czekoladą. czas .wysmgów aut.omo 1 owyc w kupne były zwłaszcza różne akcje i 
KARLSRUHE, 2 września, (wł.) Hashv1lle zderzyły się dwa automo- papiery kredytowe, które z tej przy

Po spożyciu Jodowej czekolady za- bile z wozem ładownym. • 2 szoferzy czyny podniosly się w cenie. Akcie 
thorowała rodzina złożona z 10 osób, i 2 technicy ponieśli śmierć na miej- przemysłowe również stały wysoko. 
'Z których jedna już zmarła. scu. Na .ąiełdzte petersburskiej, gdzie 

Ustąpienie Venizelosa. Echa etralizieży nas2 yjnika stan akcji bankowych zwykle wy-
MEDJOLAN, 2 września. (wł.) LONDYN, 3 września (wł.).-Po- wiera całJrowity wpływ na tendencję 

Z Aten donoszą, że pomiędzy Veni- także innych papierów, podniosły 
zelosem a królem Konstantym wyni- licja aresztowała wczoraj 5 osób, po- się znowu kursy za akcje większych 
kło nieporozumienie na tle opornego sądzanych o udział w kradzieży słyn- banków: dońsko-azowskiego z 619 na 
,stanowiska króla w sprawie Kawali; nego naszyjnika miljonowej wartości, 620, petersb. banku handl. z 512 na 
nieporozumienie to prawdopodobnie wysłanego z Paryża do Ameryki.Jad- 515, a banku handlu zagraniczn. z 
spowodu_J·e ustąnienie Venizelosa. h . 382 na 388 rb. za sztukę. 

I:' nego z aresztowanych natyc miast w R d J. ft · w ,,wolne1-n Angli·i. os7i po roża.,,a na a l ceny 
wypuszczono. Pozostali, silnie posz- w dalszym c1· ągu s1·P. podnoszą z przy LONDYN, 2 września (wł.).-Ga- ~ -

.zety wieczorne donoszą, że w mieście lakowani o kradzież, są to znani ma- czyny wysuszenia się źródeł nafto-
'Bowgle w Kornwalji nastąpiły w klerzy jubilerscy, żydzi. Policja przy- wych na podkaukazkim półwyspie 
!llwiązku ze strajkiem rozruchy. puszcza, że wpadła na trop rozległei Apscheron. Prezydent ministrów Ko-

kowcew zalecał przeto w mowie wy-
Policjanci pałkami rozpędzili ze- szajki międzynarodowei. głoszonej wczoraj w Niżnym Nowo-

branie strajkujących, poraniwszy 20 Rewolucja w Handuras. grodzie używanieJ' ako o_ pału odtąd 
'Osób. 

Cholera w Chorwacji. 
NOWY JORK, 3 września. (wł.) więcej węgla zamiast nafty zwłaszcza 

Z Waszyngtonu donoszą, że w stanie że produkc7a węqla w Rosji, w zagłębiu 
Handuras przygotowuje się rewolu- Donieciem wzrasta z nadzwyczajną 

szybkością i w r. b. wynosiła jut I4"t 
miljonów pu~ów wi~cej nit w tym 
samym ezas1e r. z. 

Na ąiełdzie zboiowe7 w Berlinit 
sprzedawano dzisiaj przewatnie tyl· 
ko na podstawie dawniej zawartych 
kontraktów. Z tego powodu n aO'rO· 
madziły się wielkie zapasy psze~icy 
i żyta, którego spekulantom z 
trudnością tylko pozbyć si~ przycho· 
dziło. Dla tego przy sprzedaży na 
tychmiastowej (na wrzesień) dawać 
musieli taniej, na późniejsze terminy 
uzyskali lepsze ceny. Zresztą brakłn 
ożywienia. 

Ceny targowe. 
l.fonety. W Berlinie płacono: 1 slerp. 30 slel'll 
Bankn. austrj. za lOOk. 84,66 m. 84,66 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,60m. 215,40. 

Ceny zboża. 
Z dnia 1 sierpnia (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto J ęczmleń O\Vi91. 

Szczecin 170-193 l58-160 160-lół 
Poznań 195·201 155-157 158-167 156-lń9. 
Wrocław 194-196 156-158 156-15€ 

Dr. Wołyński 
yły asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławskir. 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako sp&· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w ni._ 
dziel ~ od 10 - 12 rano. Operacje, bronchiosko
pJa, ll:ąpiele elektr. świetlne . :!ts~ -" 

• 
~dwokat przysięgły 

Edward Filipkowski 
powrócił 

Przyjmuje od 4 do 7 po południu. 
Konsłaniy11unvs~a ~e tel. 11-40 

Fens.jonąt „Savoy'' 
w Krakowiie, ul. Krupni.cza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświet' 
elektr. Łazienki. Telaron. Kuchnia WJ · 

borowa. Ceny puyst~pne. 

Student 
uniwersytetu paryskiego udziela lek
cji języka francuskiego i konwersacji. 
Wiadomośc: Piotrkowska 25, m. 28, 

od 3 do 5 po południu. ZAGRZEB, 3 września. (wł.) -
.Oo wczoraj do południa, skonstato
wano w okolicy Zagrzebia 16 wypad
ków cholery. Nad granicą węgiersko
galicyjską zaszło 26 wypadków. W 
Mungastu i Stryju zachorowało 9 o
tlób, z których 5 zmarło. 

cja, oraz zamach na miasto Huerto ----------·---------

,Junkrzy poznańscy tłomaczą 
się. 

POZNAN, (wł.), 1 września. W 
dzisiejszym „Kur. Pozn." ogłasza 
książe Drucki Lubecki oświadczenie, 

którego treść sprowadza się do 
. twierdzenia, iż ci, którzy byli na 
11:amku podczas uroczystości cesar-

Cortes. Stany Zjednoczone wysłały 

tam z inicjatywy Briana statek wo- Szkoła przygotowawcza 
jenny dla obrony obywateli Stanów 

Zjednoczonych. M ;_ w solek Katastrofa kólejowa. · _ .,1.1• r~l e . 
SALONIKI, 2 września (wł.).-Na 

stacji Saridoel zderzył się pociąg to-
warowy z pociągiem greckim woj- 1 B ed kt 
skowym; 3 osoby zabite, 28 cię~ko ul. Wólczańska M 43, przy u· św. en Y a 
ranne. y·m 1• e chłopców i dziewczynki od lat 6-ciu i gruntownie przysposabit. 

LONDYN, 2 września {wł.).-W prz 1 u do szkół średnich. 
pobliżu Carlisle zderzyły się 2 po· Zapisy, informacje_ codziennie od 3-ej do 6-ej po południu . 
ciągi; 9 osób zabitych, kilkanaście 
ciężko rannych. Lekcje l•go Września. 

- ---------------- - ------------·---- --- ------
Pos:kujemy • Dla stnDjującyct~ {_ - .. -------------------' 

R ·Mi 4 afa:St:&!l!iflSErLJMEMJW&»WWW;aeDlWillfilfl 

przeszło 100 Orkiersłrion6w Okazyjnych 
Do e ~sJloatacj . przez wrzucenie 5 kop. i 3 kop. 

Pierwszorzędnej Wiedeńskiej Fabryki 
Mało używanych razem lub oddzielnie 

do -sprzedania u 

HERMAN & GROSSMAN 
Warszawa, Mazowiecka Nr. I& 

CENY PRZYSTĘPNE 
Bliższe szczegóły na miejscu. 1323-2-1 

szp1nerk1 poleca swój PENSJONAT 

do ldetmaszyn i przykręcaczy Słt/. golBenring. 
do salfalrtorów. Tow. Akc. dawnie1 Charlottenburg. Knesebackstr 17, 
E. Haebler, Dąbrowska 19. rl324-3 1326-ł. 

" Oop~~~y? 1 
••• ~.":~~~a~i,:. ~~ol:~~~~·,. Sklep 

spo~ywczy, dobrze prosperu)ą 
cy do sprzedania z powod\ 
wyjazdu. ul. Piotrkowska 223 "Waw•„ad°"m„•en„•e 1- . . . . I sprzedania. , o jadalni, sypialni róż-

• IV • ' Pam jeszcze meuzywała ~remu nego stylu. własne.) roboty po ce• 

0000~~~).)lU~~~ Niniejszem podaje do wiadomości P. P. że zakład mói i tak bardzo rozpowszechmonego nach umiarkowanych. Róg Fran
lkuśnierski, egzystuJ·ąc.v od 1903 r. przy ul. Prze_J· azd 8, zo- ; na całej kuli ziemskiej z niezaw:o- ciszkańskiej i ::;w. Jakóba Joe 13, F. 

dnym rezultatem. 'Yydatek me- Walencildewicz. 32Mł-6 Dokt6r med. 
,stał przeniesiony na ul. Piotrkowską M 93 i został zaopa- czny a korzyść wielka Wsze!-

~;:;. n:.k~:gnk~!~:~~fi :r.!~t~~nym:?k~~j ~:~~~::!~~~ ~~1;tir.r:':r~~~ ~~:·iu~~~ r &r.n. ~IilłillQ.;e1 2f!t,tf i:~b~~@~~„,~_ - B-olesła·w "0·1· 
~ak gotowdj _jako też i na zamówienia, oraz przyimuje wszel- nięcia naśladownictwa sprzedaż ~~ ~ 35x_. I_~- . J\ ~ 
A:ie roboty z własnego i powierzonego towaru. Mając na- tylko w składach aptecznych na: _-:--....:.__ ~ ~( 

1dzieję ~. i nadal P.P. zaszczycać będzie mói zakład swoje· jłavroł jł! 5~, ; Xonstanly- • . : efJ!U:CJ~J Chorobyi ~~gf~:;; garclłł. 
'jemi wzgl~da~i pozostaję Z ,r.Y~!~:i~:!!~iem novska JU 75. WYS11fltG SI[ hAśiAD. Sii~o. WSZĘDIIE ul. Piotrkowska 5&. 
' rl326-6-l Łódź , ul. Piotrkowska 93, (oficyna na parterze) · ł Cena za słoik 50 kop., mocniejszy fABR.WPEIERSBURliU CltE.RSJNSKJUA • Nr. telefonu 32-62. 

------------------------ 75 kop. Przyjmuje do 11 rano p J ł-7 po 

~,;;,dą)G....J! -"'••.,tGa~.U~ ~-:~ - .. --- .., ._, ... ) . 
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. -·········· ;f, .!-'#4!i•~1:t.1•····--i Bank j(anBlowy w f oDzi ! 
PRZECIW PIEGOM 
Jerem ks. JCneippa 1~~;~;;;na 
radykalnie usuwa piegl, opaliniznę, wszelkie plamy, pry
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar
szczki. żądać w aptekach, składach aptecznych i per
fum er jach. Wystrzegać się falsyfikatów, prawdziwy tyl

ko w słoikach z wypalonym nap1sem. ~ wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu ~ . 
tllr znajdującym si~ w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowe) Nr. 15 JL 1'l łfiP Aptekarza 

~ KASETKI ~~~ ~ 
KREM KNEIPPA-----

J. Hart mana Ni 1360. Hurtowa sprzedaż apłeka w Ło-
d zt Młynarska 15. U'5-2ł 

'----------------------
't1 Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokoścj, 50 cm. długości i kosztują: ~ SZKOi.A-AKUSZERYJNA 
-~ rocznie . półrocznie k••rta•n•e ~ D:ra ·s. Krukowskiego 
.2lr przy 10 cm. wysokości R. - 12 R. 8 R. 4 ~ WARSZAWA, ::rzejazd 5. Zapis11 uczenie codziennie. Począ-
Yl' 15 18 • _

12 
.lF tek wykładów 1114 Września. Egzamin dla eksterni we Wrześniu "I# • • „ • • 6 . ~ rU2•-10-l „ „ 19 • „ • 24 " 16 • 8 .li.. 

"'I' Nastt;pujące rozmiary: łłł"' ! 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. ł 
Yf' 30 cm. X 29 cm. X 47 cm. .>F 
fł 30 ćm. X 60 cm. X 41 cm. .1.4.. 
A ~~X60~X~~ r 
'Yl wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. .llfP 
t'1 Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojną f dys- ft. 
~ kretną prac~. . 1070---3 (#. . --~~~~.,.~~tit'~'łt ~ ~~~~~~~~~;;.fi 

or Ministerjum Ołwiaty. ---------

PRYWATNY MĘSKI ZAKŁAD NAUKO~~y 

pierwsza tecznica .tekarzy Specjalist6·v 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. S--arcwasser od 10 - 11 i 4 i 

pól-{) 1 pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., wtor., 
czwartki piątki od f-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wlecz. 
Choroby' dzieci Dr. I. Lipszro. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
cbinll'giemie Dr. M. K•ntor. Codzltlnnie od 2-3. Choroby ko
biece Dr. M. Paplerny. Codziennie od 8-ł. Choroby oczu 
Dr. a. Donohln Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, p114tek, sobota od 1-2 po południu. Oboroby 
nosa u.esu i gardła Dr. c. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 

~zwartek od 1-2. Piątek, sobota, n~dziela od ll-10 rano 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada· 
, nie mamek. 

Porada dla niezamożn1ch kop. SO 
!MWft* 'F Ma+ •• 

@@) <§@:) z kursem PROGIMINAZJUM ®"@) @@) 

Michała MARGULISA D1;~~!~t~1!!~ki o~ Litmanowicz 
Krotka 12., (tel. 18-81) 

Choroby: nerek. pę
cherza, cewki I t. d. 
Godziny przyjQć; do 10 rano 

w Łodzi, uL S-w. ANDRZEJA .N2 1, (dom W-ej Gliksman). 

Kurs w zupełności odpowiada rządowym gimnazjom. Na żądanie rodziców specjalnie przygatawia s;ę do 
'SZaminów konkursowych dla wstąpi~nia. do szkół rządowych. NAD PROGRAM. Hebra}ski język, biblja. -
Sztuka. - Spiew. - Ta.ńce. 

Gimnast,ka1 Szwedzka, Rytmiczna i na przyrządach, dla źycząoy'lh: nauka muzyki i sport. 
Wzorowa h'giena szkolna. Stał' lekarz •zkolnr. Uczba uczniów ze wzghad6w pada• 

ooglczn,-ch ograniczona. 
Prośby przyjmuje się w kaneelarji szkoły codziennie w godzinach biurowych. 
Do prośby winny być dołączone: 1) metryka, 2) świadectwo szcźepienia ospy. . 124.9-17 
Do młod przyg . ..A•. klasy przyjmuje się chłopców od 6 i pół. lat bez ża1nego przygowwama 

ZoataJ11c.e pod kiePVnkiem Mlnisterjum O'wiat„ 

Og61no kształcące I przygotowawcze 

Kursy· wieezorowe 
nauczyciela gimnazjum M. I. Bergera 

Uaią s\uchaczom wykszlaeenieógólne ., przyczyniają się do urobienia. świa
topoglądu naukowego; przygotowują słuchaczów do egzamluów na. świa· 
deetwa z czterech. s<?;eśclu i gśmiu klas srAdnich zakładów naukowych, na 
ochotników wojskowych I-ej kateger_ji, ucznia aptekarskiego, nauczyciela 
llomowego i ludowego. przygotowującyeh się na świadectwo z 4 klas na 
egzaminy dopełniające dla osób. które ukończyły kurs gimnazjów żeń-

sk1ch i t p. 
Na 1rnrsy przyjmowane są osoby obojga płci, bez różnicy wyz

Dania. Wykładają na kursach, nauczyciele gimnazjów miejscowych i in
llych śreripich zakładów naukowych. Przyjmowane są :prośby. Wiadomo
ści szczegołowe, blankiety do pisania próśb można otrzymywać w kance
la.rji .kursów (Dzielna :i.& 14, gimnazjum p-ni Szrubko) codziennie prócz 
hviąt od godziny '7-ej do 9 wieczór. rł237-:t 

Szkoła przygotówawcza 
dla dzieci od lat 6-10 F A N N y -F E J 6 I N 
przysposabia chłopców i dziewczynki do średnich zakładow naukowych. 
V.apisy codziennie. .Lekcje 4-go września. Pasaż-Szulca 11 (Długa 30.) 

W IV-klasowej Szkole 
Fiioiogicznej Pols"ief. 

J. Radwańskie.IO zawadzka e~ 
egzami uy wstępne i poprawkowe zaczn~ się d. 26 el erpn'ia, lekcje 1 
września. Podania o przyjęcie z załączeniem metryki urodzenia. i świa· 
dectwa powtórnego szczepienia ospy, przyjmuje kancelarja Szkoły codzien
nie w godzinach biurowyeb. · r1266-6 

Zakład Freblowski 
przy 7•kl. zakładzie naukowym ~eńskim 

Eug. Jaszuńskiej-Zeligman 
(Absolwentki Wrźsirych Kursów Żeiiskłch w Petersburgu) 

Teatr „ ~RA~lA". 
Cegielniana 34. 

;Nowy progr. od 16 do 31 sierpnia 

Wielkie przedstawienie w 
Ogrodzie w razie deszczu w Teatr 

BROOKS and DUNCAN 
Ameryk11ńsey E'tcentrycy Grote· 

skowl Parodyści. 

Les PANDORS 
Napowielrzni Gimnastycy na 

Rzymskich kółk_a_c_b_. __ 
W. KANJEFi<' I 

Humorysta· autor z nowym re
. pertuarem. 

Nowoś ć! Nowość! 
HARRY TAFT -

Original Parody ot the Gun ktnd. 
'fHE Je11ki 11s 

Komiczni mooelarze. 
DUO ZUKUW~KICH 

Rossy_jski duet charakterystyczny 
z nowym repertuarem. 

- WESPEN TRIO 
Uniwersalni artyści: 
STASIA FELl~SKA 
Polska śpiewaczka. 

URANIA BIO 
Nowa serja obrazów. 

ŁZY SKRUCHY 
Wspaniały dr_a_m_·a __ t. ~

--AĆH-TEDAMY. kom. 
JOURNAL GOU.M01{TA. 

W ogrodzie koncerty Wiedeńsk 
orkiestry 12 osób. Początek kon
certu o 8 wiecz., przedstawienia o 
10 wiecz. w Soboty i Niedziele o 

4-ej po połud1Jiu. 

• rtAWYllAL•ZKl l'IOOflf I 11\ARKI fA81\YCZ : 

GOLDMANiELLENBAN 
'IŃARsIAl;JA LEszno l'ł ' I~ Telda11 N' ZZ6 

Telef on 18-59 
Choroby skórne1 włos&w, (kosmet7ka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płeJowej. Leczenie sypbt -
lisu Salvarsanem .Erlich-Hata 606 

lllł. ~ wśródtylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa

żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
~9 po poL., panie Od a-6 po poł 

Dla pali osobna poczekalnia. 

D1r. B. Rejt 
SREDNIA M a. 'fel. 33-79. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syph1Jisn Salvar
sanem Ehrlich-Rata „606" i „9u• 
(wśródiylnle). Leczenie eleKtryo:moś
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) i ośwlełlenie kana
łu (uretroskopia). Godziny pr1y~ 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-ei do 8-ej wiecb. , w niedziele od 

10-ej tto 2-e1 po poŁ . 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia _______________ ._._~------

Chorob9 sl(órrie, wene
r9czne i niemoc płciową 

Dr. Lewko.wlcz 
Pr~y ayphllbiie stosowanie prep .• 606 
i .914• Le„zenie elektryoznośoią i m 

11dem wibracyjnym. 
Konstar.tynow&ka 12 
obok t~atru S01ina. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od 6-l' 
niedziele ud 9 do a. 2701-t 

Dr. Feliks Skusilwlcz 
Andrzeja IS. · 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

l;!rzyjmuje: od 9 ~1. - 11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta c J 9 'I. - 12 g. rano· 

Ti;Jei. 26··26. 

i od 4-7. 

llr. Stanisław .tewnson 
przeprowadził si~ na ulie~ 
Plołrkorską M 87. 

Chorob11 wdwnętr:&ne, płac 
I eePOa 

Przyjmuje od 8-9 ra~o i od 5 - 7 PP 
Telefonu ftr. 8-10. · 

Dr. Bogusławski 
b. ordynator szpitala S-go Dtt 
oha w Warszawie przeniósł 

si~ z Warszawy do Łodzj 
chorob• kobiee~rzyj· 

muje od 4 do 6 po dnh. 
Przejazd M O 

~@At~~ 

Lekarz-weter.yr1arj i 

Szymon Wołman 
Nawrot 7, tel. 13-31 
Porady w za.kres lecznictw& wcho
dzące, acz eplonki djagnostyczne ek 

spert;f11J. 

00~00000000~ 
' ' 

Dr. s. Sznltklna 
przeprowadził si~ na ul i c~ 

Sredaią .Ni 3. 
Specjalista oh.orób skórnyo~ 
wenerycznych ·i kosm&ty ki le
ka.raki ej (wł-Osy, twarz etc.) 
Przyjmuje oa 8 i pół Ac li i pół rano 
Cl &1/ 1 do 9 wi~ez. 

Dr. medycyny · . . . 
L EYB·ERG .Dr.L. Klaczki~ . 

· Konstant•nowaka Ił • 
Weu ... 1yczne," płciowe i skóry od Syphilis, skórne, weneryozn~ 
10-1, 6-8. Niedziele i św11;ta choroby dróg moczowych. 

od 8-1. P~zy 1muje od ~l raoo i od f>~ 
Dla Pań-5, poczekainla o J wiecz. Dla pań od ł-ó po połndnit1 

dzielna • .- ·u1. OLGINSKA Nr. 7. ·-. 
I I , ' 

. Dentysta . Krotkfii s, tel. 26-SO Dentysta 

t. toro~czyk 2~~0~~~}~~~!~~ B.Rubaszk~R 
W specjalnie wybudowanym gmachu, urzą&:onym podług 
ostatnich wymagań techniki t 1 hygi~ny szkolne). Zastoso
wane są najnowsze metody wychowawcze. Komplety przed 

i popołudniowe. 

Za}lisy przyjJl!.uje się cc-0.ziAnPie od 4 do 7 po południu. 
powr6c1ł. i USZU mieszka obecnie przy ul Konstah 

Cegielniana 46. Tel. 30-~7. 3. Zielona 3 . t;ynowsldej pod Ni 11. rll.12: óa ' 



• 

===================-- DZIŚ --========================= 
iebrwale dzielo kinematografu wszystkich czas6wl 

w 7 wielkich aąiciach, o~oło 3~~ metra~, czas ilemonstrowania przeszło 2 i p61 godz. w wykonanil!l 
najlepszych surtyst6w łwiata. 

Ziota seria Braci Pathe, naL':'~i~ś!~!t':::"· 
podług wiekopomnego dzieła ,,Roger la Hente'' Jules Mary. 
NIEBYWAŁY DRAMAT MONOPOLOWYlll Przewyższa „Nędznik.ów"!!! 

Przewyższa „Quo Vadis"!!! 
Tragedja z.: życia współczesnego!!! 
Wstrząsające swym tragicznym r,a.-

pięciem momenty!ll 
Nie jest żadnym historycznym dra

matem!!! 
· Pierwszorzędne wykończenie w Eu

ropie!!! 

Początek przedstawień codzicn. o 4 do 6; ceny zwyczajne. Ceny od 40 k. 
PASSE-PARTOUT NIE WAŻNE. 

Dopiero w przyszłym tygodniu uka:i:e się dramat ten w Londynie, Berlinie, Pary:i:u i Wieduiu., ··1 

Szkoła przygotowawcza 
j.aawigi %awaa.zrtiej 

!Spacerowa 17, (dom akc. Tow. K. Scheiblera.) 

przyjmuje chłopców i dziewczynki, od lat 5 l pół. i gruntow
nte. pr~ysposabia do średnich zakładów naukowych. Ilość 
dziec•, ~e wg'.f!lę~ów wychowawczych, ogranicza• 
na. Zitp1s codziennie, od 11 do 2 i od .t-6-eJ. Przy szkole 
wzorowo urządzony Zakład Freblowski. Początek zaJęć 
9 września. r1320-4-1 

DRUGI ROK ISTNIE•IA. 

KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 

St. Lipińskiego 
Piotrkowska N~ 157, telefon N2 8-58. 

:V. r'oku szkolnym 1913!14 wprowadzony zostaje dział 
nauki Języków nowożytnych. 
. Wy~ł~dan~ będą języki: polski, rosyjski niemiecki 
~rancus1:1 1 angielski. ' ' 

. Opłata w~n~si ~a ?Odzienną lekcję 8 rubłi miesięcznie, 
czyli za cały osm1omrns1ęczny kurs rb. 64. 

Wzorem ubiegłego roku prowadzone będl\ na kursach 
wykłady następujące: 

1. Grupa roczn_a. Przedmioty wykładane: arytme
tyka handlowa, bucha~ter7a ?gólna., bankowa i fabryczna, nau
ka o handlu, ekonom7a _polltyczna, teorja kooperacji, prawo
zn.aws~wo, korespondecJa w języku polskim rosyjskim i nie-
m1eck1m, stenografia i .Pisanie na maszynie' · 

( 
Opłat,a za ~.ałkow1ty k_urs wszystkich przedmiotów 

15 godz .. iygodmowo) wynosi rubli 125. 
. tóZap~ywać się można na wykłady poszczególnych przed-

l
mklO .. wt. pdła~a W. stosunku Rb. 12,50 rocznie za <Yodzinę 
e CJI ygo mowo. t> . 

• 2. Grup~ półroczna - wykład w języku pol
!k)•m. ~rzedm10ty wykładane: buchalterja (4 godz. tygodnio
d 0 , _ary ~etyka .handlo~a (2 godz. tygodniowo) i korespon-

ednc7at w Jęz;y-kach polskim, rosyjskim i niemieckim (po 2 
g~ z. ygodmowo ). 

Opła.ta za buchalterję i arytmetykę handlową 40 rb., za 
bl;ltychakulter.Ję arytmetykę i korespondencję 50 rubli za całko-
w1 rs. 

• 3 .• Grupa p~łroczila - wykład w języku nie· 
~k~f kim. Przedm1o~y wykładane, oraz warunki takie same, 
J a grupy z j~zyk1em wykładowym polskim. 

Opłatę w_nos1ć można w ratach miesięcznych. 
d . K~ncelarJa Kursów o~wa~ta od dni~. 1-go Wrz~śnia co

llenme, prócz sobót 1 .niedziel od 7-e1 do 9-ej wieczorem. 
Wykłady rozpoczynają się 16 wrze~nia. 

Kursy pedagoigczno-frebłowskie 

Jadwigi Zawadz iej 
Spacerowa 17. 

Zapis codziennie od 4-7-ej Początek kursu 9 września. 
Patenty poswiadczone przez władzę. r1319--3- l 

.I Rubla iednego 1s1 
. i _.. nie ialucie =. 

E ~ 

~ na nabycie częłcl losu „ 
~ G!ągnienie drugiej klasy 201 Loterii klasycznej Królestwa. Pol- ł 
r- skiego odbędzie się dnia 9 i IO września 1913 r. Głównieisze C: 
: wygrane: 7 5,000, 40,000, 20,000, lf>,000, 4 po 10,000 i wiele innych •• 
"' wygranych, razem na sumę 1,263,000 rubli . Bilety loteryjne nabyć :I 
i!: można w kantorze bankierskim. c: 
to A PUSZET Wa•-·-· PLAC a 
~ • I BANKOWY Nr. 9, li 

fi:; (firma egzystuje orl 1881 r.). „ • g Cena biletów wyłącznie na po- Udziały do wszvstkich S-cla := 
"?. wyższe clągnienlA klas: „ 
IS 114 część całego losu Rb.I- 1\40 cz. cał. losa Rb. 2.50 l 214 „ (pół) „ „ 2 - I 20 n „ „ „ 4.50 11 z 4 4 „ „ (cały) „ 4 - 110 „ „ „ " 9.- • 
,- Sprzedd całych losów. połówek 1 ćwiartek odbywa sfę .1ak 
: ; zwykle. Zamiejscowym wysyła się niezwłocznle po otrzymaniu na-
0~ leżności lub za zanezenlem pocztowem. rl322-1 • 
~ ~ 

Dr. M, Papierny 
A lrnszer i s:·e ;·ja1! sta chorób 

kobiecych 
h. ordy11. Wa.r'!Z. Uoiwers K'!!r.łki 

AJruev.er. 
Przylmuje do 1f> -11 i od 4 I pół. do 

• 6 l pół po poł. 
Ul. Południowa 28, teL IS-85. 
---~ 

"głoszenia ar!ł:~~= 
Atr„ment szkolny najlepiej k;' f1ie w 

glównym składzie. G\11\.0.i\ iego, 
Mikołajewska !'14-. l.\239-10 

A. gnieszira-jatoząk zgubll;-~-pas~ 
port, wydany z gminy Bałuc.z, 

pow. łaskiego, gub.. piotrkowski~ i. 

Bardzo tanio są do wyn-aici; 
na pierwszem piętrze t'rzy 

z d r o w e, s ł o n e c z n e , s u c h e 
mieszkania, składające się jedno 
z czterech pokoi z kuchnią, drugie 
z dwuch pokoi z kuchnią t jednego 
pokoju z kucb'nlą . Na part.erze dwie 
duże S'lle. Przy mle~zkanlach są 
cgródki, duże podwórze, oświetlone 
elektrycznością i telefon. Żubardź, 
Fs.jfra II nr.15, \el. 10-12. 3261-3 

G- enendel Gotlib zgubił paszp'Cirt; 
wydany z gminy hzeborz, pow. 

konińflkiego, gub. radomskiej. 32~6-3 

D o wynajęel& sklep dla rzeźnika 
z wędzarnią zdatny także na 

piwiarnię ora'i sklep korzenny 1 różne 
mieszkania, Zelazna N! 17 (przy 
Rokicińskiej szosie) tam również są 
do sprzedania narzędzia rzeźnickie. 

3267-2 
bcek Gross zgubił pas~port, wydany 
8 11 gminy Biała, pow. brzezińskie. 
'I~· gub. piotrkowskiej. 3255-3 

Nauczyciel Stanisław .Majewsk:.i 
powróeil Nowo-SpaceTowa N! 29, 

od drugie.) do piątej. 3'.!60-5 
1Uauezyc1elka ros]aiika ' poszuk'iij6 
n lekcji w szkole przygotowawczej. 
Konstantynowska N! 38, m. 19. 3215-6 

O~bfidów prywatnych poszukuję w 
okolicy ul Milsza - Andrzeja. 

Łaskawe adresy do „Kurjera" pod 
~Obiady". 326~-2 

Oo za.raz pokój z ca.łodziennem 
utrzymaniem dla pracującej pa

nienki aa przystępnych warunkach. 
IJzielna N! 2.i m. 15. ::i ió6-3 

Prośhy;.6prawy karne, apeiaoJ6,ka 
saeje, kontrakty, korespodencje 

różne~o rodzaju do instytuc.1i rządo
wych 1 prywatnych. Dawid Maków 
Widzewski!. ·i\6. 2627....,-1 

P-otrzeb;-zaraz 30 mł,dycb Judzi, 
szewców do Podzl.ałowe1 Ręko

dziei ni S _Brauna w Srebrne I pod Kon. 
stantynowem. Mieszkanie j życie na 
n:\e,„cu. <121-·~-~ 

P otrzebny czeladnik szewcki na 
reparacje i nowe. Brajera M 4. 

111:»otrzebni zdolni agenci-inkasenci 
.- do Kompanji 3inger. Ul. Zgier
ska 9. 3252-3 
Botrzebny chlopiec-do posiug 'do 
r dentysty. Piotrkowska. ,\! 35 front 
2 {)iętro. 3265-1 
·p- "oir°Zebny parÓliekilł'7ieWC'iYna 

na wieś do małego go,;p.:idaratwa. 
trzeżwl, pracowici l uczciwi. Wiado
mość w administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego". 3063-0-1 

P okój duży dla l! osób z oałOdiien: 
nem utrzymaniem, przy inteli

gentnej rodzinie do wynaięcia od 
zaraz. Korzystać można z fortepianu. 
Oferty w „4,:,inistr. „Kurjera~ dla 
s s. 324-1-2 ------
szkoła prywatna czteroklasowa żeń · 

ska, dwuklasowa męska i freblow
ska z kursem dla freblanek. Karola. 
Weigelta ul. Nawrot N! 12. Tel. 24-05. 
Zapis codziennie. rl271-~0 

S tangret potrzebny zaraz, dłagolet
nie świadectwa. Nowa M 5 ( róg 

Przejazd), tam~e gordon-ce trr do 
sprzedania. 3208-2 

Stetan Poczta zgubił paszport, 
wydany z gminy Łasisko, pow. 

brzezińskiego, gub. piotrkowskiej. 
32M-3 

W zakładzie stolarskim, e5zy3tu-: 
1ącym 25 lat, są meble do sprze

daniania, do jadalni, sypialni różne· 
go stylu, wJasnej roboty po cenach 
umiarkowanych. Róg Franciszkań
skiej i Sw. Jakuba l'i 13. F. Walen
cikiewicz. 3248-5 

Z. ·~ ;grnęialIBi'ąie"Cifaoszczęd.D'ościo· wa (złożone 5 rb.) wydana przez 
III Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczę
dnościowo, na imię Julit Sonki. 

Z- a.ginął paszport, wydany z gminy 
Gostków, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej na imię Stanisła\Va Trzecia
k&. 13231-3 

Zaginął paszport, wydany z Grodna. 
na imię Jana Sztrenwalda, oraz 

bilet wojskowy na to samo nazwisko. 

Zagin4ł paszpCJrt, wydany z gm.iny 
Witunia, pow. łęczyckiego gub. 

Kllliskiej na imię Wawrzyńca Kaź
nJ !Tczaka. 3235-3 

Z- aginął paszport, wydany z ma
gistra tu m. Łodzlnaimlę .Michali

ny Centkowskie.i- 3263-3 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Lucin, powiatu gostynińskiego, 

na imię Anny Kacprzak. 3251>--3 

Zaginął - :Paszport;-W"yd.8IlYZIDa: 
g:lstratu m. Łodzi na imię Alek

sandra Łowickiego. 3269-3 

Zaginęła karta od paszportu, wyda
na z fabryki Adama Ossera na 

imię Józefa Pryczek. 3258-1 
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